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dwóch meczach koszykówki 
żeńskiej Olimpia dwukrotnie po­
konała Lecha 75:68 M:70. Na
idj^ciu: w sobotnim meczu o pil 
ke wałcza Krystyna Gasiorowska 
Olimpia (w białej koszulce) ! Bar 
bara Grzesińska, Lech O spot­
kaniach tych szerzej informujemy 

na str. 6.

NP juniorów w la

Udany start
Wielkopolan

*i W hali AWF w Warszawie roze- 
li grano mistrzostwa Polski starszych 

i juniorów. Był to pierwszy w tym 
' sezonie przegląd kandydatów na

Mistrzostwa Europy juniorów w 
i Atenach.

Zawody stały na bardzo dobrym 
poziomie o czym świadczą wyni­
ki niektórych zwycięzców, jak: Pu 
chalskiego (Flota) 49.1 na 400 m 
(rek. Polski). Wszoły (S-AZS War 
szawa) 213 wzwyż. Dybalskiego (Za 
wiszą) 17.37 w kuli czy Filio (Polo- 

k nia W-wa) 7.3 w biegu na 6# m.
Nas szczególnie cieszą wyniki re­

prezentantów Wielkopolski, którzy 
j przywieźli siedem medali.

Genowefa Nowaczyk (Orkan) 
zwyciężyła w biegu na 400 m. usta- 

I nawis iąc wynikiem 55.5 nowy re­
kord Polski juniorek wyprzedza- 

I jąc Malinowską (Jagiellonia) o 2.5 
sek.

1 Mistrzami Polski zostali również: 
Ewa Szklarek (Warta) 5,96 m w 
skoku w dal. Andrzej Soporowski 
(Olimpia) 7.27 m w dal.

Drugie miejsce wywalczyła Ewa 
Witkowska (SZS-AZS) w biegu na 
60 m wynikiem 7.4. Trzecie miej­
sca zajęli: K. Tomczak (Olimpia) 
14,33 w trójskoku. A. Proch 12.03 
w pchnięciu kula. Na czwartym 

1 miejscu uplasowali się: I.angwiń- 
ska (SZS-AZS) w skoku w dal wy­
nikiem 5,70. G. Kaczmarek na «0 
m npł. — 8,3 i I. Skibicka (SZS- 

1 W biegu na 400 m wynikiem

Nowaczyk i Filip otrzymały pu­
chary PZI a za najwartościowsze 

' rezultaty. (fr>

Tytuł dla C. Errath
Tytuł mistrzyni Europy w łyż­

wiarstwie figurowym zdobyła po­
nownie reprezentantka NRD Chri- 
stine Errath. Srebrny medal — 
Dianne de Leeuw Holandia, brą­
zowy medal Anett Poetzch NRD.

Reprezentantka Polski Grażyna 
budek zajęła 16 miejsce.

Dobre rezultaty 
młodych pływaków

Przez dwa dni rozgrywano na 
Poznańskim basenie zawody pły- 
wackie dzieci ż roczników 1962-85, 
z udziałem reprezentantów 7 
Państw, w sumie startowało 150 
zawodników, w tym 30 zagranicz- 
nych. Poziom zawodów był wy-

Szczególnie korzystnie za- 
Prezentowała się ekipa pływaczek 

"D oraz Węgierek.
odczas zawodów ustanowiono

dokończenie na str. 6

Paweł Szydło 
nie żyje

W sobotę 1 bin. w późnych 
ginach wieczornych zmarł

8 e w Żmigrodzie znany tre 
“^bokserski 70_łetni Paweł

Obszedł na zawsze człowiek 
tązany od lat z Poznaniem, 

Or>’ wspólnie z Feliksem 
Polskuen\ budował Potęgę 
sie ,ee° bo^5u- Ot>aJ świetnie 
sk u*uP*łniali, tworząc do- 
Wva duet trenerski, który 
Doi i °"a* 'vielu czołowych 

pięściarzy.

Wojewódzkie konferencje sprawozdawczo 
wyborcze PZPR rozpoczynają obrady

Dzisiaj obradami organizacji partyjnej Śląska i Zagłębia 
zainaugurowany zostanie cykl wojewódzkich konferencji 
sprawozdawczo - wyborczych PZPR. Stanowić będą one 
następny etap kampanii sprawozdawczo-wyborczej w partii, 
którą zakończy w czwartym kwartale br. VII Zjazd PZPR.

Kanclerz Austrii 
przebywa! z nieoficjalną 

wizytą w Polsce
Jak informuje rzecznik pra 

sowy rządu, od 31 stycznia do 
2 lutego br. na zaproszenie 
prezesa Rady Ministrów Pio­
tra Jaroszewicza przebywał z 
wizytą nieoficjalną w Polsce 
Kanclerz Republiki Austrii dr 
Bruno Kreisky wraz z małżon 
ką. Kanclerzowi towarzyszyli 
minister finansów Austrii 
Hannes Androsch oraz dyrek­
tor gabinetu Urzędu Kancler 
skiego Alfred Reiter.

Podczas pobytu austriac­
kich gości w Zakopanem od­
były się rozmowy obu sze­
fów rządów, w czasie których 
omówiono stan i perspektywy 
dalszego rozwoju polsko-au­
striackich stosunków dwustron 
nych, ze szczególnym uwzględ 
nieniem współpracy gospodar 
ezej. Dokonano także wymia­
ny poglądów na temat svtuacji 
międzynarodowej, a zwłaszcza 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Wsoółpracy w Europie.

Rozmowy odbyły się w przy 
jasnej atmosferze. (PAP)

Kuwejt żąda zwołania 
konferencji OPEC

Minister przemysłu naf­
towego i finansów Ku­
wejtu, Al Atiki, oświad­
czył, że jego kraj ,,wystą­
pi z wnioskiem o zwołanie 
nadzwyczajnego posiedzenia 
krajów OPEC, celem przeana- 
’izowania silnego spadku kur­
su dolara i jego wpływu na 
aktualne ceny ropy naftowej”. 
Jeśli tendencja ta utrzyma się 
— powiedział Atiki — pociąg­
nie to za sobą zmniejszenie 
wpływów, płynących ze sprze­
daży ropy naftowej. (PAP)
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90 rocznica urodzin M.Frunzego
W ZSRR szeroko upamiętnia się 

przypadające 2 lutego 96-lecie uro 
dżin M. Fmnzego (1885-1925), wybit 
nego działacza partii komunisty­
cznej i państwa radzieckiego, wier 
nego ucznia i współbojownika Le­
nina, utalentowanego dowódcy, 
jednego z organizatorów Armii 
Czerwonej. Warto przypomnieć, że 
jego imię nosi stolica Kirgizji, 
dawny Piszpek, w którym się uro 
dził.

K. Waldheim w Belgii
Sekretarz generalny ONZ K. 

Waldheim przybył wczoraj z wizy 
tą oficjalną do Brukseli. W czasie 
wizyty, która potrwa 2 dni, K. 
Waldheim zostanie przyjęty przez 
króla Baudouina, spotka się z 
przywódcami Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej oraz polityka­
mi belgijskimi. Sekretarzowi gene­
ralnemu towarzyszy małżonka.

Konferencja parlamentarzystów
Podczas 11 międzyparlamentarnej 

konferencji bezpieczeństwa ; 
współpracy w Europie została za­
kończona dyskusja ogólna. Wzięło 
w niej udział 44 przedstawicieli 
grup parlamentarnych państw eu- 
■opejskich, Stanów Zjednoczonych

Celem konferencji będzie 
nie tylko podsumowanie bo­
gatego dorobku pracy partyj­
nej, wybór nowych władz in­
stancji wojewódzkich, lecz 
również wypracowanie progra 
mu zapewniającego dalszy 
społeczno-ekonomiczny roz­
wój regionów.

Wstępna analiza materia­
łów przygotowawczych na kon 
ferencje wskazuje, iż ambicją 
wszystkich organizacji partyj 
nych jest utrzymanie dotych­
czasowego wysokiego tempa 
życia społecznego i ekonomicz­
nego w kraju. Przyjęta przez 
VI Zjazd partii strategia dy­
namicznego rozwoju odpowia­
da żywotnym interesom i 
aspiracjom całego narodu, wy 
nika z istoty socjalizmu, który 
na naczelnym miejscu stawia 
sprawę stałego podnoszenia po 
ziomu życia ludzi pracy.

W kampanii poprzedzającej 
wojewódzkie konferencje par 
tyjne szczególną uwagę zwra­
ca się na sprawy maksymal­
nej efektywności nowych in­
westycji, zwiększenia produk­
cji i wydajności pracy, lep­
szej gospodarki kadrami i 
surowcami, a także kwestie 
zwiększenia udziału poszcze­
gólnych regionów w produk­
cji przemysłowej kraju. Pro­
blemy te znajdują również m. 
in. szerokie odbicie w materia 
łach przygotowawczych na wo 
jewódzką konferencje spra­
wozdawczo-wyborczą organiza 
cji partyjnej Śląska i Zagłę­
bia. Województwo katowickie, 
które już obecnie daje około 
19 procent globalnej produk­
cji przemysłowej kraju, w 

tym blisko 90 orocent wydo­
bycia węgla kamiennego, po­
nad 50 procent produkcji hut 
niczej, 1/4 energii elektrycz­
nej i 1/5 całej produkcji prze 
mysłu maszynowego —■ stawia 
przed sobą dalsze ambitne za 
dania.

Bogaty jest również pro-

i Kanady oraz szeregu państw po­
zaeuropejskich oraz organizacji 
międzynarodowych, biorących u 
dział w konferencji w charakterze 
obserwatorów. Większość mówców 
wypowiedziała się za aktywizacją 
działalności parlamentów w inte­
resie dalszego złagodzenia napię­
cia na kontynencie europejskim o- 
raz umocnienia pokoju.

Plany rozmów H. Kissingera
W Waszyngtonie zakomunikowa­

no, że sekretarz stanu USA, H. 
Kissinger w Ciągu najbliższych 
dwóch tygodni Spotka się z mini­
strami spraw zagranicznych Gre­
cji i Turcji D. Bitsiosem i M. 
Esenbelem, aby podjąć próby roz 
wiązania problemu cypryjskiego. 
Spotkanie prawdopodobnie odbę­
dzie się w Londynie bezpośrednio 
przed rozpoczęciem podróży sekre 
tarza stanu USA na Bliski 
Wschód.

Zjazd FPS
Wczoraj zakończył obrady zjazd 

Francuskiej Partii Socjalistycznej. 
Na plenarnym posiedzeniu wystą 
pił I sekretarz partii F. Mitter- 
rand, który oświadczył, że w 1975 
r. ludzie pracy we Francji czekają 
ciężkie Czasy: w kraju spada licz 
ba zatrudnionych i szaleje infla­
cja. Wzrost cen w ubiegłym roku 
przekroczył 15 procent, a deficyt 
bilansu płatniczego Francji wyno 
si około 30 mld franków. Mitter- 
rand podkreślił, że w obecnej kry 
zysowej sytuacji na lewicy spoczy 
wa szczególna odpowiedzialność. 
W końcowym dokumencie podkre 
śla się, że polityka sojuszu sił le 

gram przedsięwzięć w zakresie 
dalszego podnoszenia stopy 
życiowej i warunków bytu i 
pracy społeczeństwa wojewódz 
twa katowickiego. (PAP)

Walki 
na przedmieściach

Nikozji
Zachodnie agencje prasowe 

w swoich serwisach nocnych 
z 1 na 2 bm. podały, że w pół 
nocnych dzielnicach Nikozji 
doszło do gwałtownych starć 
pomiędzy Grekami cypryjski­
mi a oddziałami tureckimi. 
Mieszkańcy północnych - dziel­
nic Nikozji zaczęli w popłochu 
opuszczać swoje domy. Nie­
mal do godzin porannych w 
niedzielę 2 bm. słychać było 
w tej części miasta ogień ka­
rabinów maszynowych i wy­
buchy granatów.

Do starć doszło również w 
pobli>żu międzynarodowego lot 
niska pod Nikozją, nieopodal 
którego stacjonują jednostki 
sił ONZ. Brak bliższych da­
nych na temat ofiar nocnych 
starć. (PAP)

Od 5 bm.

Embargo na dostawy 
amerykańskiej 

broni dla Turcji
Począwszy od środy — 5 lu­

tego, zgodnie z decyzją Kon­
gresu amerykańskiego wcho­
dzi w życie embargo na dosta 
wy broni oraz wszelkiego 
sprzętu o charakterze militar 
nym ze Stanów Zjednoczo­
nych do Turcji. Kongres do­
maga się, by embargo to obo­
wiązywało dopóty, dopóki od 
działy tureckie znajdują się 
na Cyprze, a sprawa uchodź­
ców z poszczególnych regio­
nów Cypru nie zostanie uregu 
lowana.

PAP

wicy umożliwi przeprowadzenie 
głębokich zmian w kraju.

Nowy komitet kierowniczy Frań 
cuskiej Partii Socjalistycznej wy 
brał jednogłośnie F. Mitterranda 
I sekretarzem partii.

Obrady republikanów
W Paryżu zakończył się wczoraj 

kongres Krajowej Federacji Re­
publikanów Niezależnych — partii 
V. Giscard d*Estaing, prezydenta 
Republiki Francuskiej. W depeszy 
przesłanej na ręce szefa państwa 
uczestnicy kongresu zapowiadają, 
iż niezależni republikanie staną 
się wkrótce ..najsilniejszym ugru 
powaniem politvcznym Francji”. 
Na kongresie dokonano zasadni-, 
ć^ych zmian w kierownictwie par 
tii.

Bomba pod konsulatem
Nieznani osobnicy podłożyli w 

samym centrum Nowego Jorku 
bombę pod budynek konsulatu ge 
neralnego Wenezueli. Spowodowa 
la ona znaczne szkody materialne.

Naruszenie obszaru DRW
Wczoraj opublikowano w Hanoi 

oświadczenie przedstawiciela Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
DRW stwierdzające, że 31 stycz­
nia br. amerykański samolot naru 
szył przestrzeń powietrzną w 
DRW i w celach wywiadowczych 
przeleciał nad wielu prowincjami 
Wietnamu Północnego. MSZ DRW 
zdecydowanie potępiło tę akcję 
USA i zażądało natychmiastowego 
przerwania lotów zwiadowczych 
nad terytorium DRW.

Trawlery ze Stralsundu

ispecjalizuje się w bu­
dowie atlantyckich supertrawl erów przeznaczonych głównie na 

eksport.
Na zdjęciu: budowa trawlera-przetwórni.

Fot. — CAF

W Damaszku

Spotkania A. Gromyki 
z H. Asadem i J. Arafatem

Wczoraj odbyło się w Damaszku spotkanie ministra spraw 
zagranicznych ZSRR Andrieja Gromyki z sekretarzem ge­
neralnym Socjalistycznej Partii Odrodzenia Arabskiego 
(BAAS), prezydentem Arabskiej Republiki Syrii, Hafezem 
Asadem.

A. Gromyko i H. Asad omó­
wili szeroki wachlarz proble­
mów dotyczących stosunków 
radziecko-syryjskich i wyrazi­
li zadowolenie z postępu, któ­
ry zachodzi w ich rozwoju. 
Podkreślono szczególne znaczę 
nie spotkań sekretarza gene­
ralnego KC KPZR, Leonida 
Breżniewa i generalnego se­
kretarza BAAS, prezydenta 
Hafeza Asada dla rozwoju sto 
sunków między ZSRR i Syrią.

Podczas spotkania wiele u- 
wagi poświęcono sytuacji na 
Bliskim Wschodzie. A. Gro­
myko potwierdził niezmien­
ność kursu polityki Związku 
Radzieckiego popierającego 
sprawiedliwą walkę narodów 
arabskich o likwidację skut­
ków imperialistycznej agresji 
Izraela oraz o jak najszybsze 
uregulowanie konfliktu na 
Bliskim Wschodzie.

Również wczoraj Andricj 
Gromyko spotkał się w Da­

Współpraca agencji prasowych
Agencje prasowe państw nie- 

zaangażowanych zgodnie z decy­
zją zatwierdzoną na konferencji 
państw niezaangażowanych w Al­
gierii we wrześniu 1973 r., począw 
szy od ostatniej dekady stycznia 
br., rozpoczęły współpracę mającą 
na celu rozpowszechnianie infor­
macji. Chodzi o przekazywanie, do 
jak najszerszego kręgu odbiorców 
tego typu informacji, które są na 
ogół pomijane w serwisach naj­
większych agencji świata zachod­
niego, a więc wiadomości i opra­
cowań na temat procesów dekolo 
nializmń, walki z neokolonializ- 
mem oraz wszelkiego rodzaju wy­
darzeń politycznych i gospodar­
czych w państwach rozwijających 
się.

Uprowadzenie konsula
Jak podaje agencja Reutera, w 

sobotę wieczo>rem rozgłośnia w 
Bogocie oznajmiła, że w piątek 
został uprowadzony ze swej posia 
dłośct podmiejskiej holenderski 
konsul honorowy w Cali, E. 
Leuipin. Dokonali tego przypusz­
czalnie członkowie „Rewolucyjnej 
Armii Kolumbijskiej” (FARC). Zo 
na konsula potwierdziła fakt upro 
wadzenia męża.

PAPRADIOINF.WCTEl EFONIM

maszku z przewodniczącym 
Komitetu Wykonawczego Orga 
nizacji Wyzwolenia Palestyny, 
Jaserem Arafatem.

W czasie spotkania, które 
upłynęło w serdecznej, przy­
jacielskiej atmosferze, oma­
wiano sytuację na Bliskim 
Wschodzie, szczególną uwagę 
poświęcając problemowi za­
pewnienia praw narodowych 
arabskiemu narodowi Palesty­
ny, prawa do samookreślenia 
i własnej państwowości. Mini­
ster Gromyko potwierdził ra­
dzieckie stanowisko w sprawie 
konieczności pełnoprawnego 
udziału przedstawicieli OWP 
w konferencji genewskiej. J.' 
Arafat wyraził wdzięczność 
Związkowi Radzieckiemu za 
konsekwentne popieranie słusz 
nej sprawy arabskiego naro­
du Palestyny, (PAP)

500 000 ton

Dobowy rekord 
wydobycia węgla

Górnicy kopalń węgla kamienne 
go z woj. katowickiego osiągnęli 
rekordowy wynik, wydobywając 
— po raz pierwszy w historii — 
ponad 0,5 min ton węgla w ciągu 
doby (1 lutego br.). Rezultat ten 
świadczy o dalszym wzroście dy­
namiki wydobycia tego cennego 
paliwa, pomyślnej realizacji zwięk 
szonych zadań tegorocznych, jest 
efektem stale rosnącej wydajności 
pracy i pełnego wykorzystania ma 
szyn i urządzeń, świadczy o wy­
sokim zaangażowaniu załóg w 
realizację programu VI Zjazdu 
PZPR, (PAP)

Trwa kryzys 
rządowy w Danii

Kryzys rządowy w Danii przy­
biera coraz bardziej przewlekły 
charakter. Rozmowy w sprawie 
możliwości utworzenia nowego 
rządu nie przyniosły dotychczas 
rezultatów. Uczestnicząca w tych 
konsultacjach Duńska Partia So­
cjaldemokratyczna i 5 partii ł>ur- 
żuazyjnych nie przystąpiły jeszcze 
do omawiania sprawy kandydatu 
ry przyszłego premiera. Konsul­
tacje, które odbywają się w par­
lamencie, nadal prowadzi jego 
przewodniczący Kar) Skytte.

W siedzibie parlamentu w so­
botę, już drugi dzień z rzędu, kon 
tynuowały prace powołane przez 
6 partii politycznych komisje d. s. 
bezrobocia i d. s. budżetu pań­
stwowego. (PAP)



W pół roku po uchwale Sekretariatu KG PZPR

Wzmożenie pracy polityczno 
wychowawczej w handlu i usługach

Dobre rezultaty
budownictwa mieszkaniowego

Oświadczenie ministra ChaTJSj

Ocean Indyjs^ 
powinien być

Minęło już pół roku od czasu, gdy w handlu wewnętrz­
nym przystąpiono do realizacji uchwały Sekretariatu KC 
PZPR w sprawie wzmożenia pracy polityczno-wychowawczej 
wśród załóg placówek i przedsiębiorstw handlowych oraz 
usługowych. Podjęto różne formy działalności, mającej na 
celu ukształtowanie sylwetki handlowca zgodnej ze społecz­
nymi wymogami. W zespole tych poczynań mieści się szeroki 
zakres szkolenia o charakterze wychowawczym i zawodo­
wym, jak też przedsięwzięcia organizacyjne. Chodzi p popra­
wę zaopatrzenia i kultury obsługi, a także o polepszenie wa­
runków pracy załóg.
We wszystkich działach han 

dlu i usług najlepsze formy i 
metody w tej dziedzinie wy­
pracowuje kilkadziesiąt jedno­
stek tzw. pilotujących — a po 
wszechna dyskusja z załogami 
zmierza do wytworzenia atmo 
sfery współdziałania i współ­
odpowiedzialności za poziom i 
efekty pracy. Dotychczasowa 
ocena wyników w przedsiębior 
stwach pilotujących jest pozy­
tywna, co znajduje m. in. po­
twierdzenie we wpisach do 
książek skarg i wniosków.

Zastosowano różne formy

Zagłębie Bełchatowskie 
interesuje naukowców
Zagłębie Bełchatowskie, po­

dobnie jak inne tworzone od 
podstaw okręgi przemysłowe, 
wzbudza duże zainteresowanie 
naukowców. Przewiduje się tu 
przeprowadzenie, z inicjatywy 
Komitetu Badania Rejonów 
Uprzemysławianych PAN, róż 
nego rodzaju badań ekonomicz 
no-społectanych. Chodzi o prze­
śledzenie procesów zachodzą­
cych pod wpływem uprzemy­
słowienia i urbanizacji oraz 
określenie ekonomicznych i 
społecznych skutków industria 
lazacji.
’ W poprzednich latach bada­
nia takie prowadzono m. in. 
w rejonie Konina, Tarnobrze 
gu, Płocka, w Zagłębiu Mie­
dziowym, Były to wszechstron 
ne prace naukowo-badawcze, 
prowadzone przez naukowców 
z różnych dyscyplin, m. in, 
geografii, ekonomii, ekonomi­
ki rolnictwa, oświaty, ochrony 
środowiska, gospodarki prze­
strzennej. Wiele uwagi poświę 
cono śledzeniu wpływu rozbu­
dowy przemysłu na przekształ 
cenią gospodarki rolnej.

Zagłębie Bełchatowskie, w 
którym planuje się budowę od 
krywkowyoh kopalni węgla 
brunatnego i wielkich elek­
trowni, jest bardzo interesują­
ce dla naukowców. Projektuje 
się tu szczegółowe badania nad 
przekształcaniem struktury 
przestrzennej regionu, wpły- 
wem uprzemysłowienia na śro­
dowisko naturalne, przemiana­
mi zachodzącymi na terenach 
rolniczych w sąsiedztwie du­
żych zakładów przemysło­
wych. (PAP)

Jubileusz 
„Dziennika Łódzkiego1'

Najstarsza gazeta Łodtzd, 
„Dziennik Łódzki” obchodziła 
w sobotę jubileusz swego 30-le 
cna. Podczas spotkania zespołu 
redakcyjnego z gospodarzami 
Łodei, I sekretarz KŁ PZPR 
— Bolesław Koperski udekoro 
wał najbardziej zasłużonych 
dziennikarzy i pracowników 
administracji gazety odznacze­
niami państwowymi i złożył im 
serdeczne gratulacje. (PAP)

współzawodnictwa, a najpow- 
wszechniejszą z nich jest rywa 
lizacja o „HANDLOWY ZNAK 
JAKOŚCI”, w której uczestni­
czy w br. około 40 000 placó­
wek handlu i gastronomii. Roz 
szerzono również zasięg in­
nych konkursóyz. Popularyzuje 
się przodujące zespoły i syl­
wetki pracowników, jak rów­
nież dobre doświadczenia.

Coraz szerzej stosowana for 
ma szkolenia służb handlo­
wych i usługowych bezpośred­
nio u producentów ma na celu 
lepszą informację dla klientów 
o towarach.

Realizacja postanowień u- 
chwały była ostatnio przedmio 
tern posiedzenia kolegium 
MHWiU. (PAP)

Koncerty zespołów 
Pro Sinfoniki

Poznańska 
jest stawiana 
za wzór jako 
wy w swej

Pro Sinfonika 
w całym kraju 
bezprecedenso- 

konsekwencji i
znakomiitej organizacji przy­
kład kształtowania postaw 
ideowych młodzieży poprzez 
jej aktywny, osobisty udział 
w poznawaniu, propagowaniu, 
a także — uprawianiu sztuki 
muzycznej.

Zbliżającą się XXX-roczni­
cę wyzwolenia Wielkopolski 
ruch Pro Sinfonika uczcił kon 
certami muzycznymi własnych 
zespołów. W poznańskiej Auli 
Uniwersyteckiej w miniony 
piątek i sobotę wystąpili Ma­
drygaliści Pro Sinfoniki (ze­
spół skupia młodzież z wielu 
szkół Poznania, kieruje nim 
Barbara Nowak) oraz Chór 
Dziewczęcy Pro Sinfonika im. 
Karola Szymanowskiego przy 
Liceum Ekonomicznym im. 
Oskara Langego w Poznaniu 
(chór prowadzi Ryszard Łu­
czak). Zespoły wykonały m. in. 
pieśni Mikołaja Gomółki, Jana 
Maklakiewicza i Stanisława 
Moniuszki. Na sobotnim kon­
cercie obecny był m. in. sekre 
tarz KW PZPR w Poznaniu 
Bogdan Gawroński.

Udostępnienie estrady Fil­
harmonii muzykującej mło­
dzieży jest dowodem wielkie­
go do niej zaufania. Wysok? 
poziom artystyczny koncertów 
wykazał, że Pro Sinfonika na 
to zaufanie zasługuje, (bran)

W bieżącej 5-latce 1121000 nowych mieszkań
Łagodna zima jest dobrym sojusznikiem wykonawców no­

wych inwestycji, a w tym — budowlanych, wznoszących 
osiedla i domy mieszkalne, sprzyjała przekroczeniu pla­
nów zeszłorocznych budownictwa mieszkaniowego; umożli­
wiła dobry postęp także w styczniu br. Bardzo ważne jest 
i to, że można również przy tej nietypowej pogodzie pro­
wadzić prace przygotowawcze, a więc przede wszystkim 
uzbrajanie terenów pod nowe budynki.
Problemy budownictwa mie­

szkaniowego — wobec stale 
jeszcze wielkich potrzeb spo­
łecznych, nie schodzą z pola 
widzenia władz partyjnych i 
państwowych. Coraz częściej 
wskazuje się ha konieczność 
nie tylko pełnego wykonania 
perspektywicznego programu 
tego budownictwa, obejmują­
cego okres do 1990, ale nawet 
przyspieszenia jego realizacji.

Krwawe walki
w stolicy Erytrei

W piątek i w sobotę na
ulicach Asmary, stolicy Ery­
trei, trwały walki pomiędzy 
lokalnymi partyzantami a od­
działami armii etiopskiej. 
Większość mieszkańców mia­
sta opuściła Asmarę, chroniąc 
się na pobliskich wzgórzach 
Według doniesień w mieście 
słychać salwy karabinów ma­
szynowych, a nawet dział. 
Według informacji agencyj­
nych jakie nadeszły w nocy z 
soboty na niedzielę liczba o- 
fiar śmiertelnych wynosi kil­
kadziesiąt osób, w tym co naj 
mniej 5 osób cywilnych.

Przebywający w Kairze rze­
cznik Erytreiskiego Frontu 
Wyzwoleńczego złożył oświad­
czenie, z którego wynika, że 
erytreiskie partyzantki nie 
mają zamiaru okupować As­
mary i będą kontynuować 
walkę na prowincji. (PAP)

Istnieją ku temu obecnie 
wszelkie przesłanki.

Aktualne rezultaty i stan 
zaawansowania zadań upoważ­
niają do stwierdzenia, że w 
bieżącym 5-leciu wybudowa­
nych zostanie w kraju co naj­
mniej 1.121.000 mieszkań, czyli 
o około 41.000 więcej niż wy­
nikało to z pierwotnych usta­
leń. Jest to jednocześnie wzrost 
o 20,7 procent w stosunku do 
liczby mieszkań, oddanych do 
użytku w poprzednim 5-leciu. 
W tegorocznym planie zakła­
da się przekazanie lokatorom 
ponad 265000 mieszkań, tj. o 
38,4 procent więcej niż w r. 
1970.

W ten sposób stworzona zosta­
ła mocna baza do przyspieszenia 
realizacji programu mieszkanio­
wego. Ale tu dochodzimy do pier­
wszej, najistotniejszej bodaj ba­
riery: braku terenów, uzbrojo­
nych we wszelkie urządzenia tech­
niczne, niezbędne do rozpoczęcia 
właściwych prac budowlanych.

Już w uchwale V Plenum KC 
PZPR odpowiednio wczesne przy­
gotowanie takich terenów zakwa­
lifikowane zostało do najważniej­
szych zadań, warunkujących .roz­
wój budownictwa mieszkaniowego.

sze trudności na tym odcinku 
notuje się w Warszawie, Łodzi 
i Wrocławiu oraz w woje­
wództwach: katowickim, ko­
szalińskim, krakowskim, lu­
belskim i olsztyńskim.

W tych właśnie ośrodkach i 
regionach przede wszystkim 
trzeba rozbudować potencjał 
przedsiębiorstw robót inżynie­
ryjnych i doprowadzić do wy­
datnego przyspieszenia prac
przy uzbrajaniu terenów 
nowych placach budowy, 
dobne wysiłki powinny 
podjęte również w innych 
jewódz+wach. (PAP)

na 
Po­
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Jak oświadczył indyj^: 
nister spraw zagraniczny.1? 
Y. B. Chavan, Indie będą^ 
żyły do przekształcenia ęu ą> 
nu Indyjskiego w strefą 
koju i do likwidacji zagrani 
nych baz wojskowych w 
rejonie. Indie — stwierdź 
Chavan — całkowicie UZł) ! 
suwerenne prawa krajów Jf 
towych do dysponuj1 
swoimi bogactwami natura] 
nymi. Jedynym środkiem roz' 
wiązania problemów, Wy_-' 
kłych wskutek kryzysu enJ' 
getycznego, jest nie kontry’ 
tac ja a konsultacje i współpj’ 
ca wszystkich krajów. (PĄp’

Wyniki sesji zimowej
bez wpływu na ocenę studentów

Wyjaśnienie wiceministra nauki, 
szkolnictwa wyższego i techniki

Zgodnie z obowiązującym od początku bieżącego. _ roku 
akademickiego nowym regulaminem studiów, jednolitym dla 
wszystkich szkół, podległych resortowi nauki — okresem u. 
liczeniowym nie jest, jak dotychczas, semestr — a rok stu.

S. Agnew na drodze
do zdobycia fortuny

W kołach Kongresu Stanów Zjed
noczonych Waszyngtonie ro-
zeszła się wiadomość, że były wi­
ceprezydent Stanów Zjednoczo­
nych Spiro Agnew, usunięty przed 
bez mała rokiem ze stanowiska 
pod zarzutem łapówkarstwa i róż­
nego rodzaju przestępstw finanso­
wych, znajduje się na drodze do 
zdobycia wielomilionowej fortuny.

Agnew bowiem pełni rolę do­
radcy różnych krajów arabskich, 
pomagając tym krajom w dokony­
waniu inwestycji na terenie USA. 
Tak więc w imieniu swoich klien­
tów Agnew wykupuje akcje ko­
palń oraz różnych przedsiębiorstw 
przemysłowych oraz skupuje na 
terenie USA wielkie posiadłości 
ziemskie. Wiadomość na ten temat 
wywołała oburzenie wśród człon­
ków Kongresu — podają korespon­
denci krajów zachodnich ze sto­
licy USA. (PAP)

Przed 30-leciem ,,Głosu“

Wyróżnienia pracowników redakcji

W latach 1971 — 75 
nakłady inwestycyjne 
darkę komunalną o 
wyższe od tych, które

zapewniono 
na gospo- 

M procent 
zrealizowa­

no w poprzednim 5-leciu. W ra­
mach tych zwiększonych nakła­
dów, przeznaczono na podstawo­
wą infrastrukturę techniczną bli­
sko 2-krotnie większe środki. Do­
dajmy, że w trakcie obecnego pla­
nu 5-letniego dodano na uzbroje­
nie terenów jeszcze 6 mld zł.

Mimo to jednak, wskutek 
szczególnie niezadowalającej 
sytuacji wyjściowej, jaką za­
staliśmy u progu perspekty­
wicznego programu mieszka­
niowego, nie udało się zaspo­
koić z odpowiednim wyprze­
dzeniem potrzeb budownictwa 
w zakresie terenów, przygoto­
wanych pod nowe osiedla.

W ubiegłym roku dokonano 
w wielu województwach i 
większych miastach oceny tej 
sytuacji. Jak wynika z tych 
analiz, pod koniec bieżącego 
roku jeszcze ponad 10 procent 
gotowych domów mieszkal­
nych i około 40 procent budyń 
ków w stanach surowych bę­
dzie realizowane równolegle z 
uzbrojeniem terenów. Najwięk

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami i miej­
scami opady mżawki, a na wscho­
dzie także słabego śniegu. Tempe­
ratura maksymalna od około 0 
stopni na wschodzie do 7 na za­
chodzie. Wiatry słabe, zmienne.
IJSIII1*1981538911II

Dzisiejszy serwis Intormocyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

Z inicjatywy Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu w Poznaniu i redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” — 
dziennikarze tego pisma od 
marca 1974 do stycznia 1975 o- 
pracowywali serię publikacji, 
zatytułowanych „Wielkopolska 
panorama XXX-leeia” . Łącz­
nie w „Głosie” ukazało się 35 
reportaży z tego cyklu, stano­
wiących prezentację wszyst­
kich powiatów Wielkopolski 
oraz dzielnic Poznania. Przed­
stawiono w tej panoramie 
zmiany, które się dokonały w 
naszym regionie w okresie 
władzy ludowej, pokazano ży- 
. ie spoleczr o- ń spcdarcze po­
wiatów i dzielnic.

Zwieńczeniem akcji było 
spotkanie w redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego”, w sobotę 1 
lutego. Przybył na nie sekre-

tarz WK FJN w Poznaniu 
Jan Nemoudry. Przekazał on
zespołowi „Głosu Wielkopol­
skiego” podziękowania za 
wkład w realizację programu 
Frontu Jedności Narodu. Wrę­
czył również odznaki pracow­
nikom redakcji „Głosu”.

Przyznane przez Ogólnopol­
ski Komitet FJN odznaki Za­
służonego Działacza FJN otrzy 
mali: Joanna Buszki ewicz, 
Piotr Chojnacki, Tadeusz Kacz 
marek, Henryk Kamza, Ludo­
mir Kopczyński, Bożena Ma- 
recka, Feliks Skrzypczak, Ma­
ciej Stabrowski, Jerzy Wala­
sek i Bogna Wojciechowska. 
Ponadto Prezydium Rady Na­
rodowej miasta Poznania wy­
różniło Odznakami Honorowy­
mi Miasta Poznania Ludomira 
Kapczyńskiego i Macieja Sta- 
browskiego. (bran)

Terroryści podminowali 
zaporę im. Hoovera?
Władze stanu Newada (USA) o- 

trzymały telefoniczne ostrzeżenie, 
że niezidentyfikowani terroryści 
ukryli silny ładunek wybuchowy 
w wielkiej zaporze wodnej im. 
Hoovera, którą to zaporą prowa­
dzi autostrada, łącząca stan Newa 
da ze stanem Arizona. W związku 
z ostrzeżeniem autostrada została 
zamknięta, a zaporę Hoovera pe­
netrują obecnie grupy poszukiwa­
czy ładunków wybuchowych.

Zapora im. Hooverą ukończona 
w 1937 r. jako jeden z wielkich 
projektów realizowanych przez 
Roosevelta w okresie wielkiej de 
presji, jest znanym obiektem tu­
rystycznym, chętnie odwiedzanym 
przez mieszkańców pobliskich sta-
nów jak i przyjezdnych zza 
nicy. (PAP)

gra-

5,

„Toto-Lotek"
I losowanie

9, 11, 13, 20, 26 dod. 21
li losowanie

3, 6, 15, 31, 37, 40 dod. 44 
koń. banderoli 775953

„Koziołki"
I losowanie 

7, 21, 23, 29, 43 dod. 30
II losowanie

16, 19, 38, 39, 40 dod. 41 
Końc. banderoli 987311
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diów. Rektor szkoły wyższej, który ustala szczegółową orga. 
nizację roku akademickiego — może zarządzić zimową sesję 
egzaminacyjną; jej wyniki nie powinny jednak wpływać na 
uzależnioną od postępów w nauce pomoc materialną dla stu. 
denta, a tym bardziej przesądzać o jego dalszych losach 
jako słuchacza.
Dość ogólnikowe — z konie 

czności — przepisy nowego re 
gulaminu studiów są w tym 
względzie różnie interpretowa 
ne w poszczególnych szkołach 
wyższych. Za przykład mogą 
tu służyć dwie największe 
uczelnie kraju: Politechnika,
Warsz-awska i! Uniwersytet
Warszawski. W pierwszej — 
egzaminy w sesji zimowej są
nieobowiązkowe. Studenci
mają do wyboru dwa terminy 
w obecnej sesji, ale mogą 
także zdawać w sesji letniej, 
a nawet w jesiennej sesji po­
prawkowej.

W Uniwersytecie natomiast 
uczestnictwo w sesji jest obo­
wiązkowe dla słuchaczy tych 
kierunków studiów, na któ­
rych liczba studentów na jed 
nym roku (lub uczestniczą­
cych w podlegających egzami 
nowi zajęciach międzywydzia 
łowych) przekracza 40 osób. 
Za niedopuszczenie do egzami 
nu lub nieusprawiedliwione 
niestawianie się nań grozi 
ocena niedostateczna. I to ze 
wszystkimi konsekwencjami 
m. in. w postaci1 pozbawienia 
pomocy materialnej, wiążącej 
się z dobrymi wynikami w 
nauce.

Od terenowych korespon­
dentów PAP napływają dal­
sze sygnały o dość poważnych 
rozbieżnościach interpretacyj 
nych nowego regulaminu. I 
tak np. w Politechnice Wro­
cławskiej studenci „oblewają 
cy” zimową sesję będą skre­
ślani z listy słuchaczy; w Po­
litechnice Poznańskiej wszy­

poszczególnych uczelni, wprowa­
dzi się konieczne zmiany.

Nowy regulamin studiów w 
swej intencji nie oznacza liberali­
zacji wymagań w stosunku ik 
studentów, ale pozwala na postu- 
lowaną od dawna indywidualizacją 
toku studiów, konieczną dla po­
szczególnych kierunków, a nawet 
studentów. Trzeba przyznać, że nie 
zostało to jednoznacznie i wyrai- 
nie ujęte w regulaminie. Stąd u- 
czelnie w różny, czasem krańco­
wy sposób, interpretują praktycz- 
nie nowy regulamin.

Ministerstwo w ramach nać 
zoru wyda zalecenia dla We- 
żącej interpretacji regularni- 
nu studiów. Stoimy na stano­
wisku istnienia dwóch obo­
wiązkowych sesji egzaminacyj 
nych — zimowej i letniej.

Natomiast zgodnie z regulami­
nem studiów, student, który nie 
uzyska pozytywnej oceny z egza­
minu w sesji zimowej — może 
egzamin ten zdawać w terminie 
późniejszym, jako poprawkowy, a 
nawet komisyjny. Musi on uzy­
skać zaliczenie przedmiotu do koń 
ca roku akademickiego.

Niezdanie egzaminu 
zimowej nie może też 
na wstrzymanie pomocy 
nej dla studenta.

scy ci, 
maniu 
nauce 
muszą

którym zależy na otrzy 
premii', za wyniki w 

za semestr zimowy — 
zdać egzaminy do koń-

ca lutego.
O skomentowanie tej sytu­

acji poprosiliśmy wiceministra 
nauki, szkolnictwa wyższego i
techniki 
Neya.

prof. Romana

— Nowy regulamin studiów 
został wydany z myślą o po­
stępie szeroko pojętego pro­
cesu dydaktyczno-wychowaw­
czego i większym zaangażo­
waniu w tok studiów organi­
zacji młodzieżowej — SZSP 
jako współpartnera dla kierów
nictw uczelni wydziałów.

Kierownictwo resortu, w zwią­
zku z licznymi pytaniami prze­
analizowało ten regulamin i po­
mimo że posiada on szereg nie­
precyzyjnych sformułowań, posta­
nowiło utrzymać go i poddać pow 
tórnej analizie po pierwszym ro­
ku jego stosowania. Dopiero wte 
dy, uwzględniając doświadczenia
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Obecny regulamin pozwala 
na właściwe zorganizowanie 
toku studiów, uwzględniając 
zarówno specyfikę poszczegól­
nych kierunków jak i oceny 
indywidualne studentów.

Konkurs 
im. J. Wronieckiego 

W poznańskim Klubie Między* 
narodowej Prasy i Książki'otwar­
to w sobotę 1 lutego br. wystać 
grafiki i rysunków z X Konkursu 
im. Jana Wronieckiego.

Konkursy imienia tego zasluźf 
nego dla życia kulturalnego * 
Poznaniu artysty, jednego z 
życiełi Państwowej Szkoły Situk 
Zdobniczych, a następnie 
stwowej Wyższej Szkoły 
Plastycznych (zmarł w 1948 roku> 
— organizowane są wiosną i 
sienią od 1970 roku. Mecenat n 
nimi objęły wydziały kultury 1^ 
du Miasta Poznania i Urzędu W 
jewódzkiego, Klub MPiK, reda*' 
cja „Gazety Poznańskiej" 
Związek Polskich Artystów 
ków.

Na jubileuszowy X Komkm* * 
desłano 28 grafik i 68 rysunW* 
I nagrodę i medal w dzied®®' 
grafiki uzyskała praca 
Chrzciciela Stokfisza „Taki 
zaż”. w dziedzinie rysunku I ® 
grodę i medal oraz nagrodę » 
zety Poznańskiej” przyznano 
tłomiejowi Kurce za pracę » 
tek poezji Sławka K.”. ■

Wystawa w Klubie MPiK 
na będzie do 10 lutego br.

• (braw

Tetełony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łącznośd i czytał- Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17.50 
nikamł 657 18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zy
red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648*85. Dział miejski od czytelników indywidualnych w kraju przyj'
659*39. Redakcjo nocna 430-73 1 453*31. A Wydawca: Poznańskie , mują urzędy pocztowe i listonosze do dnia 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa - Książko - Ruch” A Biura każdego miesiąca poprzedzającego okres pre- 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-1A Zo treść | ie< ' —,o
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. ▲ Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy ▲ Druk PZG lnu M. Kasprzaka - Poznań.

numeraty. Instytucje zamawiają prenumeratę 
w PUPiK RSW „Prasa — Książka — Ruch”. * 
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Niedomagania 

fabrycznej edukacji
- pilskim Zarządzie Dróg 

W i Ulic biblioteka zakła- 
’’ dowa dysponowała 30- 

Mmowym księgozbiorem lite­
ry fachowej. W Gnieżnień

Zakładach Garbarskich 
tekich pozycji było ponao 1600, 
P roczna liczba wypożyczeń 
Znacznie przekraczała 100. 

Fabryce Kosmetyków „Le- 
hia — Pollena” w Poznaniu 

Cje prowadzono kursów któ- 
Lh ukończenie zapewniałoby 
trtuly robotnika wykwalifiko­
wanego i mistrza. W poznań- 
jkim „Miastoprojekcie” i w ka 
fekiej Spółdzielni Pracy „Roz 

brakowało nie tylko wy- 
0(jrębnionych lokali do.prowa 
ózenia działalności szkolenio­
wi, ale również pomieszczeń 
sastępczych...

Wszystkie te fakty stwier- 
^ne przez działaczy oświato 
wych Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych w Poz 
naniu, którzy w ubiegłym ro­
ku objęli kontrolą społeczną 34 
zakłady pracy, świadczą, że 
proces doskonalenia kwalifika 
cji i umiejętności zawodowych 
przebiega z oporami. Proces 
ten rozpoczyna się w szkole, 
ile nie może się w niej koń- 
czyć. Niezbędne jest kształce­
nie ustawiczne. Dlatego też o- 
bok szkolnictwa właśnie za­
kładom pracy przypadła waż­
na rola w systemie edukacji. 
Chodzi o to, by dokształcanie 
ogólne i zawodowe był0 trwa 
łym składnikiem — działalno 
ści każdego zakładu i rozwo­
ju każdego pracownika bez 
względu na zajmowane stano­
wisko. Warto zatem z tego 
punktu widzenia ocenić niektó 
re zjawiska fabrycznej eduka 
cji oraz wytknąć błędy naj­
częstsze i najbardziej szkodli­
we.

Jedno z pytań ankiety skie­
rowanej do 34 wielkopolskich 
zakładów pracy dotyczyło licz 
by pracowników nie mających 
pełnych kwalifikacji wymaga 
nych na tych stanowiskach, 
które zajmują, a tym samym 
zobowiązanych do dokształca­
nia. Dwunastu respondentów 
nie odpowiedziało na to pyta­
nie, a pozostali stwierdzili, że 
kwalifikacje powir.no uzupeł­
niać ponad 1000 osób. Jeszcze 
trudniej było uzyskać dane na 
lemat planowanego uzupełnię 
nia niedoboru kadr kwalifiko­
wanych. Tylko 6 zakładów od 
powiedziało, ilu potrzebuje fa 
chowców z wyższym i śred-

minować w planowaniu i w 
praktyce szkolenia wewnątrz 
zakładowego. Aliści nie dla 
wszystkich jest to oczywiste. 
Spośród 34 objętych badania­
mi zakładów — 11 nie miało 
planów kształcenia, dokształ­
cania i doskonalenia zawodo­
wego. Tłumac żenią były osob 
liwe (cytaty ze sprawozdania 
z badań):

• „Stwierdzono także brak 
planu w zakładzie (...), w któ­
rym panuje przekonanie, że 
szkolenie załogi nie jest konie 
czne, ponieważ zatrudnia się 
znaczną liczbę pracowników z 
wykształceniem średnim i wyż 
szym”.

• „Planów szkolenia nie ma 
ją wszystkie kontrolowane za 
kłady gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej z wyjątkiem 
MPK w Poznaniu. Tłumacze­
nie, że rozdrobnienie specjal­
ności zawodowych i niskie 
kwalifikacje zatrudnionych pra 
cowników uniemożliwiają pro 
wadzenie zorganizowanego i sy 
stematycznego szkolenia i do­
kształcania — nie wytrzymu­
je krytyki”.

Niepełna orientacja w gospo 
darce kadrowej i brak planów 
szkoleniowych wpływają na to, 
że edukacja bywa chaotyczna 
i doraźna. Natomiast warunki, 
w jakich odbywa się szkole­
nie, nierzadko obniżają jego 
poziom, decydują o dominacji 
werbalizmu. Ten mankament 
nie powinien występować w 
zakładach mających własne 
szkoły, które mogą dodatko­
wo pełnić funkcje ośrodka 
szkoleniowego. W praktyce by 
wa jednak inaczej. Otóż wśród 
34 skontrolowanych przedsię­
biorstw 10 dysponowało szko­
łami przyzakładowymi, ale tyl 
ko 3 w oparciu o te szkoły zor 
ganizowało ośrodki szkolenio­
we, w których odbywały się 
zajęcia. W 9 zakładach służy­
ły temu wyodrębnione pomie­
szczenia, w dwudziestu — po 
mieszczenia zastępcze, a w 
dwóch zakładach nie było na­
wet takich lokali. Te warunki 
lokalowe i niedostatek pomocy 
naukowych, niezbyt pokaźne 
zestawy literatury fachowej 
i słaba aktywność biblioteka­
rzy zakładowych w populary­
zacji czytelnictwa, a nadto nie 
zawsze zadowalające przygoto 
wanie pedagogiczne wykładów

ców niekorzystnie wpływają 
na jakość procesów doskona­
lenia kwalifikacji pracownii- 
czych.

Przezwyciężanie części tych 
przeszkód w średnich i ma­
łych zakładach jest właściwie 
nieosiągalne. Wydatkowanie 
znacznych kwot na pomoce 
naukowe do jednorazowego 
przeszkolenia niewielkiej licz­
by pracowników każę bowiem 
takie przedsięwzięcia zaliczyć 
do nieopłacalnych.

Nasuwają się zatem dwa roz 
wiązania. Jedno polega na 
tym, by rolę organizatora szko 
lenia częściej - pełnifty zjedno­
czenia prowadząc kursy dla 
pracowników (określonych spe 
cjalności) ze wszystkich pod­
ległych zakładów. Drugie roz­
wiązanie sprowadza się do u- 
tworzenia przedsiębiorstw us­
ługowych, które zapewniałyby 
małym jednostkom gospodar­
ki uspołecznionej, fachową ob 
sługę w szkoleniu kadr, a być 
może także w innych dziedzi­
nach (np. prowadzenie inwe­
stycji, doradztwo techniczne i 
organizacyjne). Niejako zacząt 
kiem takiego działania jest 
szkolenie, które na zlecenie 
zakładów pracy, prowadzą or 
ganizacje społeczne — np. Na 
czelna Organizacja Technicz­
na, Stowarzyszenie Księgo­
wych, Polskie Towarzystwo 
Ekonomiczne lub też instytu­
cje — np. Wojewódzki Klub 
Techniki i Racjonalizacji i Za 
kład Doskonalenia Zawodowe 
go.

Doskonalenie kwalifikacji 
pracowników należy do zadań 
szczególnie ważnych i aktual­
nych. „W chwili obecnej spra 
wą decydująca — czytamy w 
materiałach IX Plenum KC 
PZPR — jest tworzenie wszę­
dzie, w całej naszej gospodar­
ce, w każdym zakładzie i zes­
pole pracowniczym takich wa 
runków, aby potencjalne możli 
wości każdego pracownika mo 
gły się optymalnie rozwinąć i 
być w pełni spożytkowane”.

MICHAŁ ŁUCZAK

Roman Jakóbczak — za­
wodnik Lecha Poznań. Naj 
lepszy piłkarz Wielkopolski 
w latach 1972—74, członek 
kadry narodowej.

Fot. — CAT

— Czy Jest pan „łowcą bra 
mek”?

— Nie.
— Ale za takiego uważa 

pana spora część sympatyków 
piłkarstwa.„

— Dlaczego?
— Na to pytanie łatwiej 

chyba panu odpowiedzieć. 
Przecież lubi pan zdobywać 
bramki i potrafi to robić...

— Kto z piłkarzy nie lubi 
zdobywać brdmek?

— Czy strzeleckie umiejętno 
ści to talent, czy też wynik 
pracy, żmudnego treningu?

— Przede wszystkim trenin 
gu. Być może, miałem w dzie­
ciństwie strzeleckie zdolność?, 
ale bez pracy nigdy by chyba 
się nie rozwinęły. Zresztą nie 
prędko dostrzegli je i inni. W 
swej karierze (Roman Jakób­
czak w bm. skończy 29 lat — 
przyp. red.) byłem nie tylko 
napastnikiem czy rozgrywają­
cym, ale i bramkarzem. 

_
— Tak, podobno nawet na 

tej pozycji spisywałem się 
nieźle. Po raz pierwszy wy­
stąpiłem jako bramkarz w 
Zjednoczonych Września — 
klubie, gdzie rozpoczynałem 
grę w piłkę nożną, w spotka­
niu o Puchar Polski z Vitcovią 
Witkowo. Wynik meczu 
brzmiał 2:2 i o awansie do na­
stępnej rundy decydowały rzu­
ty karne. Wygraliśmy dzięki 
temu, iż obroniłem którąś z 
„jedenastek”.

— Sam pan wówczas nie 
strzelał karnych?

— Nie.
Dzisiaj byłoby zipewne ina 

czej, choć uważają pana w 
Polsce przede wszystkim za 
specjalistę od rzutów wolnych. 
Jak pan przygotowuje się do 
tej roli?

— Trzy-cztery razy w ty­

Kontynuujemy druk „Rozmów na życzenie". Co drugi ponie­
działek chcemy w nich przedstawiać ludzi różnych profesji i 
zainteresowań, którzy cieszą się popularnością lub sympatią 
naszych Czytelników. Propozycje, z kim najchętniej przeczyta­
libyście rozmowę na naszych lamach, prosimy nadsyłać pod 
adresem: „Glos Wielkopolski1* H skrytka nr 1074 ® 60-959 
Poznań, z dopiskiem na kopercie „Rozmowa na życzenie". Po­
niżej zamieszczamy rozmowę z Romanem Jakóbczakiem — piU 
karzem Lecha Poznań.

Piłkarz uniwersalny
Rozmowa na życzenie

godniki mam trening specjalny 
poaczas, którego strzelam tyl­
ko wolne, pod różnym kątem, 
z różnych odległości. Ćwiczy­
my wspólnie z Teodorem Na- 
pierałą i Zbigniewem Milew­
skim. Dawniej często terenowa 
łem z Edmundem Białasem, 
także specjalistą od wolnych.

— Proszę wymienić te strza 
ły z wolnego zamienione na 
bramki, które pan wspomina 
najchętniej.

— Trudne zadanie. Chyba 
jednak była to bramka w me­
czu w czerwcu 1972 z Zawi­
szą Bydgoszcz decydującym o 
naszym awansie do I ligi. Go­
ście prowadzili 2:0, bramka któ 
rą zdobyłem była tzw. kontak 
tową. Dalej gol z 35—40 m w 
spotkaniu inauguracyjnym 
I ligi z Legią (sierpień 1972 — 
przyp. red.) w Poznaniu; wy­
graliśmy wówczas 1:0.

— Ale najchętniej wspomi­
nać pan będzie chyba mecz z 
krakowską Wisłą rozegrany je 
sienią ubiegłego roku...

— Wygraliśmy 4:1, a ja zdo 
byłem wszystkie bramki dla 
Lecha. Istotnie ta trzecia, po 
rzucie rożnym mogła się chyba 
podobać publiczności.

— Co jest najistotniejsze 
przy strzale z wolnego?

— Odpowiednie uderzenie 
piłki nogą, ale to jest już czyn 
ność niemal automatyczna. Dla 
mnie najważniejsze jest usta­
wienie, tzw. muru przez prze­
ciwników. Chodził o to ilu ich 
stoi w „murze”, w jakiej odle 
głości od bramki, czy zasłania 
ją bramkarza itd. Dzisiaj co­
raz trudniej jest mi w Polsce 
wykonywać rzuty wolne. Po 
prostu spora część zespołów 
orientuje się jak ja to robię. 
Trzeba przygotowywać z kole 
gamj nowe zagrywki poprze­
dzające samo oddanie strzału.

— Dobry strzelec, zdobywa 
Jący dużo bramek, ma duże 
stopy...

— Przeciwnie. Ja mam nu­
mer 38, podobnie jak np. Bia­
łas czy Gadocha.

— Co poza grą w piłkę noż­
ną lubi pan najbardziej?

— Dom. Jestem żonaty i

mam 2-l&tnią córkę Magda­
lenę.

— Czy chodzi na mecze?
— Żona tak, mała na razie 

nie, ale w domu przynosi mi 
piłkę do zabawy. Rozpoznaje 
mnie też bezbłędnie na wszy­
stkich zdjęciach w gazetach.

— Czy żona także uprawia 
sport?

— Nie, dawno temu grała w 
siatkówkę. Jest jednak bacz­
nym obserwatorem ligowych 
spotkań.

— Dzieli się swymi spostrze 
żeniami?

— Tak. Słusznie zauważyła 
kiedyś, że Lech przeprowadza 
zbyt krótką rozgrzewkę przed- 
meczową i dlatego dopiero po 
kilkunastu minutach, a czasem 
i później zaczyna grać swobod 
nie i szybko, równym rytmem.

— Inne zainteresowania—
— Kolekcjonuję wszelkie pa 

miątki1 sportowe: puchary, 
znaczki, proporczyki.

— Czy lubi pan muzykę?
— Rozrywkową.
— Ulubieni piosenkarze.
— Irena Jarocka i' Jerzy Po 

łomski.
— Czyta pan?
— Niewiele — brak czasu. 

Najchętniej prasę i literaturę 
sportową.

— Ostatnie pytanie: czy zo­
stanie Pan „królem strzelców** 
I ligi sezonu 1974/75? Od cza­
sów Teodora Anioły nie udało 
się to żadnemu piłkarzowi z 
Poznania.

— To nie będzie łatwe. 
Gram nie w napadzie, lecz w 
drugiej linii. Zasadniczo nie 
ja powinienem być wykonaw­
cą akcji. Mam wiele innych 
zadań jako pomocnik. Tacy za 
wodnicy jak Marx, Benigiec, 
Kmiecik czy Lato grają w ze­
społach teoretycznie silnfej- 
szych od Lęcha. Na pewno jed 
nak nie zrezygnuję. Któż nie 
chciałby, będąc piłkarzem, zo­
stać najskuteczniejszym strzel 
cem I lig??

Rozmawiał:
ANDRZEJ KUCZYŃSKI

mm wykształceniem i jak za­
perza ich pozyskać. Można 

uogólnić: konieczne jest 
doskonalenie takiej działalnoś 
cb która umożliwia bieżącą 
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ch powinien też do

Wśród 11 min zatrudnionych w 
gospodarce uspołecznionej, na 
miliony trzeba też liczyć kie­

rowników. Jest to skala problemu, a 
stosunki wzajemne między liniowymi 
oficerami frontu pracy a resztą za­
trudnionych należą z pewnością do 
najbardziej newralgicznych miejsc w 
całokształcie międzyludzkich stosun­
ków, o których prawidłowy kształt 
tak bardzo zabiegamy.

KU OBUSTRONNEJ UWADZE

Mam przed sobą arkusze okreso­
wych ocen pracowników, które z po­
wodzeniem stosuje się m. in. w Za­
kładach Mechanicznych „Ursus”.

Już sam sposób skonstruowania ta­
kiego arkusza podsuwa pewne intere­
sujące wnioski odnośnie istoty stosun­
ków wzajemnych między kierowni­
kiem a podległym mu zespołem. Za­
stanawiająca jest np. hierarchia ocen 
pewnych cech kierowników. Jakie np. 
postawy wobec podwładnych kwalifi­
kują kierownika do oceny najwyższej, 
więcej niż dobrej? A więc, wymienia­
jąc jednym tchem: wysokie wyma­
gania w pracy, mobilizowanie zespo­
łu do podnoszenia kwalifikacji, dale­
ko posunięta szczerość wobec pracow­
nika, otwarte przedstawianie swych 
zarzutów, niedrobiazgowy styl pracy, 
sztuka cementowania kolektywu. Da­
lej idą — odwaga otwartego przyzna­
wanie się do własnych błędów i nie­
chęć do lizusów.

Te rysy, choć nie jedyne w portre­
cie idealnego szefa, psychologia pra­
cy akcentuje jako typowe dla opty­
malnego stylu jego pracy. Czy współ 
życie z takim kierownikiem będzie 
przypominać idyllę? Wydaje mi się, 
że pytanie to brzmi czysto retorycznie. 
~ W arkuszu ocen robotnika uderzyło 
mnie natomiast to, że charakteryzu­
jąc postawę bardzo dobrego pracow­
nika wymieniano m. in. dużą, aktyw­
ność w pracy, także szczerość, umie­
jętność obrony własnego zdania, sztu­

kę przyjmowania krytyki i kapitula­
cji wobec rzeczowych argumentów. 
Natomiast nastawienie typu: „uważa, 
że przełożony wie zawsze lepiej co 
trzeba zrobić”, „czasem celowo schle­
bia przełożonym” — cechuje pracow­
ników przeciętnych.

ZBIEŻNOŚĆ POSTAW

Czyż nie zachodzi tu więc wyraźna 
zbieżność postaw ludzi przeciętnie czy 
wręcz słabo pracujących? Zarówno 
kierowników, jak i ich podwładnych. 
Czyż takie cechy, jak „kierownik wie 
zawsze lepiej”, „czasami tylko liczy

W zakładzie pracy

nietradycyjne stosunki między dzieć­
mi a rodzicami i tylko ten, kto ich 
na własnej skórze nie zaznał, może 
uważać, że przechodzi to gładko.

Partnerski styl rządzenia musi też 
wyrastać na gruncie określonego po­
ziomu tych, którymi się kieruje, aby 
kierownikom za dobrą monetę nie od­
płacano fałszywym szelągiem. Jeśli 
więc chcemy oceniać nasz ogólny po­
ziom dyscypliny i kultury pracy, to 
przyznajmy, że rzeczywistość nie 
wolna jest od znacznych kontrastów. 
Na tym złym biegunie naiskrainiej- 
szym przejawem niskiej dyscypliny

Kierownik a
się ze zdaniem podwładnych, nie lubi 
krytyki” — nie korespondują ze sobą, 
ułatwiając obustronnie gładką, tyle 
że nie najlepszą współpracę? Dla ta­
kiego pracownika taki szef jest po 
prostu wygodny — przydziela i egzek­
wuje zadania na wzór nauczyciela, 
zadającego lekcje w pierwszych kla­
sach szkoły podstawowej, ale zwalnia 
jednocześnie od wysiłku i odpowie­
dzialności.

Natomiast rzeczywiście dobry mo­
del wzajemnych stosunków, do któ­
rego dążyć powinniśmy jest mode­
lem znacznie trudniejszym, wymaga­
jącym przełamywania złych nawyków 
— u kierownika i jego podwładnych. 
Dlaczego? Ze względu na wyższy po­
ziom wymagań, a także z uwagi na 
to, iż taki — nazwijmy go umownie 
— partnerski styl zarządzania, opar­
ty na wzajemnej szczerości, jeśli ma 
być efektywny — musi łączyć się z 
dużą kulturą pracy (m. in. kultura 
krytyki i przyjmowania krytyki). Ta­
ki styl przypomina nieco koleżeńskie,

pracownicy
pracy może być np. zjawisko jej sa­
mowolnego porzucenia.
POD ADRESEM KIEROWNIKÓW

Z reguł socjologii i psychologii pra 
cy wynika, że obok kryteriów facho­
wych, a nawet nieraz ponad nimi, na­
leży stawiać kierownikom takie wy­
magania jak: umiejętność wytwarza­
nia uczciwej rzetelnej atmosfery zdol 
ność do cementowania zespołów do 
rozumienia ludzkich — różnych i 
nie zawsze zgodnych z •własnymi 
— punktów widzenia, potrzeb, dą­
żeń i aspiracji. Charakterystycz­
ne, że we wspomnianych arku­
szach ocen wśród kilkunastu co naj­
mniej wyodrębnionych cech kierow­
niczych, mniej więcej połowa dotyczy 
codziennej, „od podstaw” pracy z pod­
ległymi sobie ludźmi i troskliwości o 
ich interesy.s

Dlaczego więc ta właśnie praca jest 
tak często przez kierowników niedo­
ceniana? Dlaczego tak często szkoda 
na nią czasu i wysiłku, podczas gdy 
równocześnie nigdy nie dosyć zabie-

gów o poprawne stosunki „na’ górze* 
— z kierownikiem wyższego szczebla, 
z dyrektorem? Warto stawiać te na­
iwne pytania, gdyż bez niezbędnej 
równowagi między orientacją kie­
rownika „w górę” i „w dół”, stosunki 
w zakładach pracy nie staną się po­
wszechnie zadowalające.

Zasadnicze hasło naszej polityki 
„frontem do człowieka”, które z taką 
mocą zostało też zaakcentowane w 
materiałach XVI Plenum KC PZPR, 

ma swe wyraźne odniesienie też i w 
podstawowym układzie — kierownik 
a pracownicy. Wąskie pojmowanie 
przez kierownika swej roli jako wy­
łącznie działanie „dla planu” pozosta- 
je z tą naczelną zasadą w rażącej 
sprzeczności. Od troskliwości o ludzi, 
od działalności wychowawczej, jaką 
powinien wykazać się kierownik za­
leży m. in. skuteczność likwidacji, a 
przynajmniej ograniczenie tak nega­
tywnego zjawiska, jak fluktuacja kadr. 
A pamiętajmy, że w ub.r. co czwar­
ty bez mała zatrudniony w gospodar­
ce uspołecznionej zmieniał pracodaw­
cę. Należy o tym pamiętać, tym bar­
dziej, że administracyjne hamowanie 
fluktuacji, choć doraźnie konieczne, 
perspektywicznie patrząc, nie załat­
wia sprawy.

Bez nasilenia pracy wychowawczej 
kierowników, szczególnie wśród mło­
dzieży, nie wyrosną też kadry do­
brych następców. Rola wychowawcza 
kierownika sprowadza się ponadto do 
taktownego postępowania z pracow­
nikami zdolnymi, lecz trudnymi oraz 
podciągania słabszych. Kierownicza 
funkcja wymaga więc nie tylko fa­
chowości, ale i pedagogicznego talen­
tu, tym trudniejszego, że weryfikują­
cego się w pracy z ludźmi dorosłymi, 
już ukształtowanymi.

BOŻENA PAPIERNIK
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LUTY 

3 
Poniedziałek

Błażeja 
Hipolita

Słońce: 1.19—11.29

t TEATR* 1

OPERA — g. 17 i 20 Koncert 
Estradowy z udziałem Zdzisławy 
Sośnickiej. „

KABARET „TEY” — g- 18- 21 
„Dizlus — Ursus — Super Star” 
pozostałe teatry nieczynne.

KINA
KDF MUZA — g. W. 12;3!?' ” 

„El Dorado” (USA b.o.), g. 17-30, 20 
„Bilans kwartalny” (poi. la 1-)-

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 „Po 
top” cz. I (poi- b o ), g- I® „Emi­
granci” (szwedz. 15 1.).
B APOLLO — S. 15, 17.30 , 20 „Ocli, 
jaki pan szalony” (ang. 15

BAŁTYK — g. 16. 18. 20.15 „Śmier­
cionośny ładunek” (USA 15 10-

GONG — g. 10, 12. 18 „Zazdrość 
i medycyna” (poi. 15 1), g- 16, 20 
„Nie ma mocnych” (poi. b.o.).

GRUNWALD — g. 17, 19-30 ’>Kłe‘ 
dy legendy umierają” (USA b. o.).

GWIAZDA — g. 9.30, 11.30 — 
s. zamkn., g. 13.30 „Motyle (poL 
b.o.), g. 15.30, 18, 20.15 „Zycie, mi­
łość. śmierć” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Kto 
śpiewa nie grzeszy” (jug. b.o.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „To tak
że Włosi” (wł. 15 1.) 

MINIATURKA — nieczynne. _ 
OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15 „Zni­

kający punkt” (USA 18 1.).
OSIEDLE, PRZYJAŹŃ — nie­

czynne.
PANCERNI AK — g- 17, 19-30 

„Eolomea” (NRD b.o.).
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 „Jeremiah Johnson (USA b.o.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn

ne. ,
TĘCZA — g. 17 — s. zamkn., 

DKF „Hipolit”, g. 19 „Cenny łup” 
(fr. 15 1.).

WARTA — g. 10. 12 s. zamkn., 
„Przedpotopowe kłopoty”, „Poła­
wiacze skarbów”, g. 14, 16, 18 „Nie 
ma róży bez ognia” (nol. 15 1.), g. 
20 „Wahadło” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10. 12.30, 15,30, 18. 
20.15 „Porozmawiajmy o kobietach” 
(USA 18 1.).

WRZOS (Luboń), WRZOS (Mosi­
na) — nieczynne.

FOTOPLASTIKON — nieczynne.

Ę DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal. 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Grunwaldzka 16/18, psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania (ul. Chełmońskiego 20) 
— tel. 66-00-66; nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
ct>łą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248) tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Głó-wna 53. 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łęcka 18. al. Marcinkowskiego U 
(całą dobę).

RADIO J
PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół; 8.35 Przeboje 
w wersji instrumen.: 9.05 Muzy­
ka; 9.25 Słynne rosyjskie zespoły 
ludowe; 10.08 Tańce z różnych 
epok; 10.30 „Wyspiarze” — fragm. 
4: 10.40 Spotkanie z zespołem
„Anawa”; 11 „Górnik” — ekspres 
muzyczny; 11.18 Nie tylko dla kie 
rowców; 11.25 Refleksy: 11.30 Kon 
cert przed hejnałem 12.25 Na for­
tepianie gra Horst Jankowski; 
12.40 Koncert życzeń: 13 Śpiewa 
..Śląsk”; 13.30 Rytmy nastolatków. 
14 Wieś tańczy i śpiewa; 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Z kom­
pozytorskiej teki T.ercy Ander- 
son’a; 15.05 Listy z Polski; 15.10 
Mały koncert symf.; 15.35 Zespół 
Rozrywkowy Rozgł. Katowickiej; 
16.10 Propozycje do „Listy przebo 
jów”; 16.30 Aktualności kultural­
ne; 16.35 Z płyt Carlosa Santany; 
17 Radiokurier; 17.20 Dyskoteka 
młodych — Budapeszt, Warszawą, 
I ondyn; 18 Muzyka i Aktualnoś­
ci; 18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.30 Przeboje Interstudia — ple­
biscyt 8 radiofonii: 19.15 Gwiazdy 
polskich estrad; 19.45 Rytm, rynek, 
reklama; 20 Naukowby rolnikom; 
20.15 Płytoteka; 21 Czy znasz swo 
i? prawo?: 21.15 „Scena i film”; 
F.40 Gra Septet Pana jota Bojad- 
żijewa; 22.15 Kwadrans wspomnień 
— Hanka Brzezińska — aud. To­
masza Dąbrowskiego; 22.30 Karna 
wałowe rytmy: 23.05 Koresponden 
ria z zagranicy; 23.10 Muzyka na 
estradach świata.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1. 2, 3, 4, 
5. 6. 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 
22, 23.

Zdzisława Sośnicka II problem nr~T~|

Premierze 75“
W O perze Poznańskiej odbę­

dą się dzisiaj (o godz. 17 
i 20) zapowiadane już 

przez nas koncerty Zdzisławy 
Sośnickiej. Wykorzystując przer­
wę w próbie generalnej progra­
mu „Premiera 75” przeprowadzi­
liśmy z piosenkarką krótką roz­
mowę.

- Ostatni pani występ w Po­
znaniu miał miejsce równo rok 
temu, także w gmachu „Pod Pe 
gazem”. Było to z okazji wręcze­
nia „Złotej Płyty"...

— ...tak, chciałam bowiem, aby 
świadkami tego miłego dla mnie 
wyróżnienia stała się właśnie ma 
ja poznańska publiczność. Przy­
znam, iż mieszkańcy grodu Prze

Pod znakiem 
osiemnastki

7ak, to był już 18 Bal Pra 
sy. A odbywał się — 
jak zwykle — w salach 

poznańskiej „Adrii”, w której 
goście, w tej liczbie liczni stali 
bywalcy dorocznych, karnawa 
łowych zabaw dziennikar­
skich, tańczyli prawie do bia 
łego rana. A tańczyli dziar­
sko, bowiem równie dziarsko 
przygrywały orkiestry Zygmun 
ta Połczyńskiego i Józefa 
Majchrowicza.

Zabawę urozmaiciły liczne 
konkursy i ąuizy, do których 
garnęło się więcej osób, niż 
wymagały tego regulaminy. 
Ale liczne atrakcyjne nagrody 
ufundowane przez różne po­
znańskie przedsiębiorstwa i 
instytucje przypadały także w 
losowaniu kart wstępu, za 
udział w konkursie specjalnej 
gazetki balowej itp. Co można 
było wygrać? Bony towarowe 
i na rozmaite usługi, praktycz 
ne upominki, zestawy artyku 
łów delikatesowych, wszakże

mysława przyjęli owe koncerty 
z dużym aplauzem i w rezulta­
cie licznych próśb dałam do­
datkowo 10 spektakli. Powstał 
wówczas projekt, aby podobne 
imprezy organizować corocznie, 
właśnie na scenie naszego Tea­
tru Wielkiego. Państwowe Przed 
siębiorstwo Imprez Estradowych 
nie zapomniało o tym i oto staję 
znowu przed poznańskim audy­
torium.

— Z premierowym programem. 
A w nim?...

— Znajdzie się część pozycji 
znanych lecz w zmienionej aran 
żacji, bądź odmiennie interpre­
towanych oraz szereg utworów 
nowych np. „Dobranocka moje 
kochanie". Całość w zupełnie no 
wej, jak myślę — atrakcyjnej — 
oprawie scenicznej.

— Akompaniować pani będzie 
też nowy zespół?

— Tak — grupa „Ergo”, zło­
żona z młodych, jednak wybor­
nych muzyków, w większości 
absolwentów wyższych szkół mu­
zycznych. Jako ciekawostkę po­
dam, iż przy perkusji zasiądzie 
m. in. popularna w środowisku 
jazzowym Bożena Bruszewska. 
Partie wokalne wypełnią „Alibab- 
ki”.

— Na afiszu tylko 2 koncerty. 
Kiedy więc spotkamy się ze Zdzi­
sławą Sośnicką ponownie? Czy 
za rok?

— To na pewno. Myślę wszak­
że, że jeśli tylko zapragną tego 
widzowie, a mój mecenas, po­
znańska „Estrada”, znajdzie w 
kalendarzu wolne terminy, spot­
kamy się wcześniej.

Rozmawiał: WIG

przede wszystkim żywą
kaczkę. Zaś specjalny upomi­
nek z pieczonego drobiu przy 
gotowała kuchnia „Adrii”.

Szampański humor dopisy­
wał wszystkim, co podnosiło 
wesoły nastrój, utrzymujący 
się do ostatnich balowych mi 
nut.

Każdy zaś wyszedł z zaba­
wy odznaczony. Tym razem 
bowiem organizatorzy ufundo 
wali wszystkim gościom Me­
dal Pełnolecia Wesołej Kacz­
ki. To właśnie dla upamiętnię 
nia „osiemnastki”. A wiado­
mo — osiemnastka to pełnole 
cie. Tak zatem wszyscy mu- 
sieli zdać egzamin dojrzałoś­
ci... z tańca i poczucia humo­
ru. Zdali po na piątkę z plu­
sem.

Zatem — do zobaczenia za 
rok. (c)

Ponad 1300 działaczy zrze­
szonych w 29 klubach „Pro­
scenium” Skupia Towarzystwo 
Kultury Teatralnej w Wielko 
polsce. Są to: nauczyciele, mło 
dzież szkół średnich, aktorzy 
teatrów. Zadaniem TKT jest 
popularyzacja wiedzy o tea­
trze, popieranie i rozwijanie 
wśród młodzieży szkolnej arna 
torskiego ruchu teatralnego 
oraz szersze zainteresowanie 

«młodzieży pracą aktora.

dla kobiet;
12.30

11.45 Mel. lubuskie:
Czas dobrych gospodarzy;

OIRT-u: „Przeszłość13 Magazyn ------- — „
wszechświata”, cz. I — aud. prof.

Wielkie porządki

PROGRAM TI: 7.45 Muzyczny 
dialog; 8.35 My 75; 8.45 Motywy 
Indowe w twórczości kompozyto­
rów polskich; 9 Piętro T.ocatelli: 
Sonata D-dur na wiolonczelę i for­
tepian; 9.241 Opolskie propozycje 
muzyczne; 9.40 Tu Radio Moskwa: 
10 „Saga o jarlu i Piastównach” 
— fragm. nowi 10.20 Kunc. Chóru 
PR i TV we Wrocławiu pod dyr. 
E. Kajdasza: 10.40 Sprawy co­
dzienne: 11 Dla kl. I lic. (język poi 
ski): „W książce i na ekranie” — 
reportaż; 11.35 Postęp, dom. no­
woczesność — porady praktyczne

I Foldesa. Beli Balazsa i Ivana 
Alonyi z Węgier; 13.20 Z nagrań 
Charlie Parkera; 13.35 „Po bardzo 
długiej zimie” opow. Margarety 
Neuman; 13.55 Mini przegląd fol­
klorystyczny — Indonezja; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.15 Siadem in­
westowanych miliardów; 14.35 W. 
A. Mozart — Les Petis Riens — 
muzyka baletowa; 15 Radioferie; 
15.40 Ludowe pieśni miłosne róż­
nych narodów; 16 Nauka praktyce 
— „Jakie mleko?” z udz. prof. dr. 
J. Wiśniowskiego: 17.20 — Magazyn 
młodzieżowy; -17.50 Radioexpress; 
17.55 Poznański konc. życzeń: 18.40 
Zapraszamy do myślenia — dysku­
sja; 19 Maurice Ravel: „La Valse” 
poemat choreograficzny; 19.15 Ję­
zyk rosyjski: 19.30 Figliki” Mikoła 
ja Reja: 19.40 Konc. Wielkiej Ork. 
Symf. PR i TV: 21.55 Teatr PR 
„Niedowiarek” słuch,; 22.35 „30 lat
Filharmonii Krakowskiej”: 
Co słychać w świacie; 23.40 
Kwartet Brubecka.

WIADOMOŚCI: 4.30 , 5.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
23.30.

23.35 
Gra

6.30,
21.30,

^STRONA z /
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PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co ktp lubi; 9 „Eksplozja w kate­
drze”/— 11 ode. pow.; 9.10 Na wło 
skim rynku płytowym; 9.30 Nasz 
rok 75; 9.45 Eugene Indjić gra Stra­
wińskiego: „Pietruszka”: 10.05 Ka­
talog piosenki polskiej; 10.35 Pio­
senki spółki Aleksander Nowacki

Na WILDZIE zawsze dominował przemysł. 
Zakłady Przemysłu Metalowego HCP, Zakła­
dy Naprawcze Taboru Kolejowego i szereg 
pomniejszych — są chlubną wizytówką tej 
dzielnicy, one też przesądziły o jej wyglądzie 
i charakterze. Zważywszy, że zakłady te dają 
ponad jedną czwartą ogólnej produkcji prze­
mysłowej Poznania, trudno się dziwić, że 
inne probleńiy dzielnicy były do tej pory 
mniej ważne. Zresztą według utartego stereo­
typu przemysłowa dzielnica ma prawo być 
brzydka. A zwarta secesyjna zabudowa, domy 
z podwórkami—studniami, stare chałupy na 
Dolnej Wildzie nie dodawały jej uroku.

Stare chałupy rozebrano w ubiegłym roku, 
na ich miejscu powstał kompleks obiektów 
sportowych, przebudowano stadion, wiele do­
mów otrzymało nowe tynki. Dzielnica wy­
piękniała. A nowoczesne budownictwo miesz­
kaniowe na Dębcu — Hetmańskiej zmieniło 
utartą opinię o wyglądzie robotniczej Wildy.

Pamiętając, że Wilda jest najmniejszą pod 
względem obszaru dzielnicą miasta i naj­
gęściej zaludnioną, nietrudno sobie wyobrazić 
kłopoty jej mieszkańców związane z korzy­
staniem z usług socjalno-bytowych. Dotych­
czas w cieniu wielkiego przemysłu wydawa­
ły się one niejednokrotnie mniej ważne. O 
wadze i potrzebie szybkiego rozwoju usług 
mówiono przed dwoma laty na dzielnicowej 
konferencji sprawozdawczo—wyborczej. Już 
wtedy uznano jedność spraw produkcyjnych i

Mówiąc o poprawie warunków socjalni i 
bytowych nie sposób pominąć służby zdrów I 
Powołano drugi obwód przemysłowej ś 
zdrowia, co pozwoliło na lepsze wykorzy 7$ 18 
nie bazy laboratoryjnej, diagnostycznej i Us?' S 
specjalistycznych. Wyremontowano i zmode 8 
nizowano przychodnie, poradnie i żłobki dziel' « 
nic owe. Znacznej poprawie uległa bazą ć' 
poczynkowa wildeckich zakładów pracy ™

Mimo tych poczynań nadal brakuje 
w żłobkach, przedszkolach i domach 
społecznej. Toteż problemy te znalazły 
centrum zainteresowania niedawnej dzieln' 
cowej konferencji sprawozdawczo—wybojcz7 
PZPR na Wildzie i uznano je za prioryteJ 
we. W bieżącym roku rozpoczęta zostanie bu 
dowa przedszkola przy ul. Dolina, żłobka 
ul. Prądzyńskiego, przychodni lekarskiej 
ul. Opolskiej i pawilonu usługowo-handlom/ 
go na Dębcu, przygotowuje się już dcm dzień' 
nego pobytu dla ludzi starych. Remontowani 
i modernizowane będą przychodnie chirur- 
giczna przy ul. Dzierżyńskiego oraz ogólna -I 
przy ul. Bukowej. Remonty oraz nowe 
stycje pozwolą usprawnić opiekę lekarską j 
ułatwią mieszkańcom dostęp do. społecznej 
służby zdrowia.

socjalnych, 
zacji starej 
jego okolic.

W latach

Opracowano koncepcję moderni- 
zabudowy Rynku Wildeckiego i

1973 — 74 polepszyło się zaopa-
trzenie ludności dzięki nowym inwestycjom i 
modernizacji starych lokali handlowych. 
Otwarto 6 nowych placówek handlowo-usłu­
gowych i 3 gastronomiczne, zmodernizowano 
14 obiektów oraz zmieniono wystrój i estety­
kę 130 placówek handlowo-usługowych.

W bieżącym roku i następnym władze dziel- 
nicy będą znaczną uwagę poświęcać uspraw. 
nianiu pracy placówek handlowo-usługowych 
Na Swierczewie powstanie zespół usługowi 
Wojewódzkiego Związku Spółdzielczości pra'_ 
cy, a przy ul. Dzierżyńskiego wkrótce otwar­
ty zostanie firmowy sklep drobiarski. Tak 
więc w ciągu dwóch lat kłopoty zaopatrz?, 
niowe Swierczewa i Dębe a winny być roz- 
wiązane.

Wymienione przedsięwzięcia stanowią cześć 
wielkiego planu dalszych przeobrażeń Wildy, 
Nakreślono je z rozmachem i zarazem na mia­
rę realnych możliwości, aby ludziom robot­
niczej Wildy żyło się lepiej.

BARBARA GRZEGORZEWSKA

Największe zainteresowanie na giełdzie samochodowej zawsze 
wzbudza „Fiat 126p“. Z reguły trwa ono tylko do momentu... poja­
wienia się na przedniej szybie karteczki z cenq. Wczorajsza — 

98 tysięcy złotych.
Fot. — K. Przychodzki

Aby lepiej 
poznać teatr...
Wczoraj obradował w Po­

znaniu VI Zjazd Wojewódzki 
Towarzystwa. 35 delegatów, 
reprezentujących liczną grupę 
mitośników teatru wybrało
nowe władze wojewódzkie
TKT, a także delegatów na 
zjazd ogólnopolski. W obra-

— Bogdan Chorążuk; 10.50 „Szkla­
ny klosz” — 14 ode. pow.: 11 Jazz 
dla sentymentalnych; 11.30 Życie 
rodzinne — magazyn; 11.50 Mikro- 
recital Zespołu Ahba; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Dzień jak co dzień — 
magazyn; 15.10 W kręgu jazzu;
15.30 Odpowiedzi z różnych szuflad 
— przed mikrofonem W. Kopaliń­
ski; 15.45 Piosenki z różnych stron 
świata; 16.15 Pod dachami Paryża;
16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Eksplozja 
w katedrze” — ode. 12; 17.15 Kier 
masz płyt; 17.40 Pisarz Miesiąca — 
Stanisław Lem; 18 Muzykobranie;
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
„Czas się zatrzymał” — ragtimy 
Scotta Jonlina; 19 Pow. w wyd. 
dźw, — „Kawaler de Lagardere”; 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Wizę’ 
runki ojczyste; 20.15 Przypomina­
my Maxime Sullivan; 20.25 Nie czy 
faliście — to posłuchajcie; 20.45 60 
minut na godzinę: 21.45 Opera ty­
godnia — Leo Delibes „Łaknie”;
22.08 Śpiewa M. Fugain; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — aktualności — 
magazyn; 23 „Figliki” — Mikołaja 
Reja po 430 latach: 23.05 Autopor­
tret artystki — Christa Ludwig; 
23.50 Na dobranoc śpiewa Zespół 
Anawa.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22. ,

dach uczestniczyli przedsta­
wiciele Urzędu Wojewódzkie 
go, Urzędu m. Poznania, WK 
SD, CRZZ, Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza. W trakcie kon 
ferencji wskazano na dotych 
czasowy dorobek oddziału wo 
jewódzkiego TKT i określono 
formy działania z młodzieżą 
w ramach upowszechniania 
zagadnień teatru. W obradach 
wziął udział red. Roman Szy­
dłowski, prezes ZG TKT. (tg)
lek. 1; 13.25 — TTR — Matematyka 
1. 1 Działanie na liczbach natural­
nych; 14.55 — Nurt — Nauki poli­
tyczne — Ogólne cechy ekonomicz­
no-społeczne socjalizmu; 15.30 — 
Sprawozdawczy magazyn sportowy 
— Próba przedolimpijska w Inns- 
brucku (kolor); 16.30 — Dziennik
(kolor); 16.40
rzyniec; 
17.55 —

17.30
Dla dzieci — Zwie- 
— Echo stadionu;

.Wieczór Poznania”
Teleskop (lok); 18.45 — Szare na 
złote — Mam pomysł (kolor); 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor);
20.20 — Teatr TV — William Ingę 
— „Piknik” — przekład W. Komar- 
nicka — reż. J. Kulczyński; 21.35 
— „Świadkowie” — program pu­
blicystyczny (kolor); 22.05 — Ka­
prysy Paganiniego — wyk. M. Rez­
ler — skrzypce i M. Paderewskie­
go — fortepian; 22.20 — Dziennik 
(kolor); 22.45 — Oferty, lok.; 22.55 
— Program na wtorek.

PROGRAM II; — 17.35 — Program 
II proponuje; 17.45 — Z serii: „Pięć 
wieków malarstwa” — filmy o 
sztuce — Biedermeier „Realizm i 
naturalizm”; 18.10 — Za kierowni-
cą magazyn motoryzacyjny

( TEŁEińilZlA I
PROGRAM I: — 9 Dla Młodych 

Widzów — Teleferie (Gdańsk); 12.45 
— TTR — Wskazówki metodyczne

18.40 — Nowiny muzycznej oficy­
ny; 19..20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 — Sport u sąsiadów;
21.20 — Film animowany „Świą­
teczny dzień” — prod. rum.; 21.30 
— 24 godziny (kolor); 21.40 — Z 
cyklu: Czas i ludnie — film dok. 
prod. TV czechąśł. pt. „Ostatnia 
góra”; 22.05 — Dzieło pod młotek 
— reportaż (kq'or); 22.40 — NURT 
— Nauki polityczne.

Wczoraj na GIEŁDĘ SAMOCHODOWĄ w Poznaniu przy­
było kilka tysięcy ludzi. I choć ruch panował bardzo duży, 
(ponad sto oferowanych samochodów), to podkreślić należy 
sprawną organizację i porządek, w czym zasługa pracowni­
ków Oddziału Usług Parkingowych, Usługowej Spółdzielni 
Inwalidów w Poznaniu oraz funkcjonariuszy ORMO.

„Warszawa”. Zdecydowanie najwięcej samochodów tej 
marki. Z roku 1959 — 25 tysięcy złotych, 1963 — 60 tysięcy, 
1964 — 35 tysięcy, 1967 — 40 i 63 tysiące, a z 1968 — 64 ty­
siące złotych.

„Syrena”. Najtańsza — 12 tysięcy złotych (1960), najdroż­
sza — 80 tysięcy (1974), zaś pozostałe w cenie 27—43 tysią­
ce z lat 1967 —• 1969 i 62—75 tysięcy złotych z 1972 roku.

„Fiat 125p”. Model 1509 z tego roku — 175 tysięcy zło­
tych, a 1300, roczniki 1971 i 1972 — 100, 110, 115 tysięcy zło­
tych.

„Skoda”. 9 tysięcy złotych (1952), 47 tysięcy (1958), 72 ty­
siące (1967). Model HOL z ubiegłego roku — 160 tysięcy zło­
tych (możliiwość kupna na raty).

„Wartburg”. Niewielki wybór. Nowsze typy z lat 1970—1972 
od 110 do 120 tysięcy złotych.

Na ewentualnych kupców czekali nadto właściciele samo­
chodów: „Fiat 132 S” (1974) — 275 tysięcy złotych, „Opel Re­
kord GT 1900 L” (1972) — 190 tysięcy, „Wołga” (1972) - 180 
tysięcy, „Mercedes” (1966) — 150 tysięcy, „Peugeot 404” (1967) 
— 145 tysięcy i „Opel Rekord 1700” (1967) — 135 tysięcy zło­
tych.

Samochody dostawcze: „Nysa” — 55 tysięcy złotych (1963), 
145 tysięcy (1971). „Żuk” — 80 tysięcy (1968) i 165 tysięcy 
złotych (1973).

INFORMACJA EXTRA. Wczoraj po raz pierwszy na ga­
dzie stworzono możliwość spisywania umów kupna — sprze­
daży, co będzie odtąd stałą (bezpłatną) praktyką na życzenie 
zainteresowanych, (pik) j

☆

RYNEK WILDECKI. Mimo iż nie największy, to w P®* 
znaniu plac targowy, ruch panuje tu spory. Klientów, a W' 
czej klientki przyciąga duży wybór warzyw, owoców i kwi­
tów.

Marchew, ozysta i zdrowa po 10 złotych za kitogram, byw 
i tańsza, na przykład na jednym ze stratganów sprzedawano 
ją po 7 złotych i tam, rzecz jasna, cieszyła się najwi^^sz?® 
popytem. Włoszczyzna — 5 złotych za pęczek, zaś oddzielnie 
kupowane selery 30 — 40 zł za kilogram, pietruszka i 
podobnie.

Można było dostać zielony szpinak — 20 zł za kilogra®! 
brukselkę w tejże cenie oraz z „zieleniny” jarmuż Burw 
kosztowały 8 — 10 złotych za kilogram, kapusta biała 5 " 
zł, kwaszona, z beczki — 8 zł. Ogórki sprzedawano 
dwóch odmianach: kwaszone 30 zł za kilogram i konserwy 
we po 40 zł. Z przetworów nadto dostać można przecier P° 
midorowy w cenie 20 zł za słoiczek.

Jabłek na rynku 
brzydtsze i okazałe, 
najładniejsze. Dwa 
złotjęch za kg.

Wybór kwiatów,
12

drożsioferowano wiele — tańsze i , 
Za 14 — 18 złotych kupić można 
s-toiska sprzedawały gruszki, po 16 1"

spory.. Goździki
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____ ________ , jak na tę porę roku .
— 20 złotych za sztukę. Żonkile i tulipany również P5

20 gołych, cyklameny 6—7 zł.
Na rynku także stragan z kwiatami z tworzyw 

nych, a na nim olbrzymie czerwone maki (20 zł), ScZ 1 
- donieśl i

(^5 zł), pnące nasturcje do wieszania na ścianie, a 
łę bogactwo owoców — jabłka, gruszki, śliwki, pomara 
cytryny — za jedyne 15 złotych każde.
INFORMĄĆJA EXTRA. Amatorzy tradycyjnej cza^ej 
lewki zwónej też czerniną, tu właśnie mogą kupić — nj£

(20), róże mniejsze i większe, pierwiosnki w

ną do jej przyrządzenia — krew drobiową, (len)
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v RAMACH usług dla ludności
e roboty dekarskie 

smołowanie;
roboty stolarskie 
garażowe;

krycie dachu papą,

okna, drzwi, bramy

roboty elektryczne w domkach jednoro-
dzinnych;
roboty malarskie malowanie mieszkań
farbami klejowymi, emulsyjnymi i olejnymi 
roboty zduńskie — ustawianie
wych, przestawianie pieców;
roboty ślusarskie 
z siatki.

kraty,

| Informacji udziela Dział Techniczny 
telefon nr 672-031.

pracownicy poszukiwani
hklady Mechaniczne Przemysłu Poligraficz- 
3 „Grafmasz” w Poznaniu — zaangażują na 

kolonie letnie w Górze k. Sierakowa, powiat 
Międzychód

kucharkę.
Kolonie odbędą się od 10 VI do 5 VII br.
Zgłoszenia należy kierować do ZMPP „Graf- 

z» w poznaniu, ul. Rycerska nr 51. 918-K1

Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ulica
Wawrzyniaka nr 43 — zatrudnią zaraz:
_ technika zaopatrzenia 1 kooperacji,
_ kierowców,
_ obróbkowców: tokarzy, Ślusarzy,
_ ślusarzy spawaczy,
_ robotników magazynowych,
_ pomocników palaczy,
_ wartowników,
- hydraulika,
„ tłumacza j. rosyjskiego - j. niemieckiego,
- księgowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Zatrudnienia pod wyżej podanym adresem.
752-K1

Zakłady Przemysłu Metalowego H.
uPoznaniu — zatrudnią zaraz 
^mienionych stanowiskach:
- starszego inspektora nadzoru nad

instalacyjnymi

pieców no­

ogrodzenia

Spółdzielni,

593-KI

ty- 
złO'

-1972

imo-
Re-

- 180 
1967) 
zło-

Cegielski 
na niżej

robotami
wykształcenie wyższe

z uprawnieniami budowlanymi — specjal­
ność instalacje sanitarne;
starszego inspektora nadzoru nad robotami
budowlanymi wykształcenie wyższe
i uprawnieniami budowlanymi;

h mistrza budowlanego wykształcenie
średnie z uprawnieniami budowlanymi.

•Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia
Zawodowego. — pokój 101.

Praca © Nauka
,’ezeń fotograf — potrze­
my. Oferty „Prasa” — 
Irunwaldzka 19 dla 2486g.

tokarz, szlifierz potrzeb- 
iy. Warsztat Grodziska 

_____ ___ 515g 
tania tapicerskiego przyj 
“t Łukaszewicza 1.

1222g

962-K1
Fryzjerka damska po­
trzebna, posada stała 
Świerczewskiego 65, na­
rożnik Szamotulskiej.

2685g

Dwóch szewców do wy­
robu obuwia damskiego 
i pantofli domowych — 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2200g.

Dnia 31 stycznia 1975 r. zmarł 
Przyjaciel, opiekun i wujek

nasz wierny

■d

Angielskiego — gruntow­
nie, szybko wyuczam, in­
dywidualnie. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1865g.

Kupno ® Sprzedaż
Kasę pancerną kupi Za­
kład Gier przy restaura-
cji „Adria” Poznań,
Głogowska 14, godz. 14—22. 
______________________2472g 
Kupię nóż elektr. do kro­
jenia materiałów. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2201g.
Sprzedam nową czeską 
maszynę do szycia wielo 
czynnościową z gwaran­
cją. Tel. 619-73. 2684g
Sadzonki pomidorów Re- 
vermun sprzedam. Poz­
nań, ul. Glebowa 28, tel. 
707-26. 2103g
Sprzedam oprzyrządowa­
nie do wyrobów guzików 
metalowych oraz kółe­
czek do kluczy i firan 
wraz z materiałem. Bog­
dan Brzeziński, 66-460 Go 
rzów Wlkp., Marchlew­
skiego 39 m. 1, tel. 31-92.

76p
Wózki dziecięce, głębokie, 
spacerowe, składane, dre 
zynki — poleca wytwór­
nia Orzeszkowej 13.

____________________ 2603g

$ Samochody
Sprzedam samochód cię­
żarowy Lublin, z silni­
kiem wysokoprężnym, po 
kapitalnym remoncie. Bo 
gdan Brzeziński, 66-400 
Gorzów Wlkp., ul. Mar­
chlewskiego 39 m. 1, tel. 
31-92. 75p
Syrenę 103 — sprzedam. 
Tel. 69-08-68. 2743g
Sprzedam Star wywrotkę 
ciężarowy. Szczepankowo
128. 2805g
Sprzedam Warszawę 223, 
Poznań Janickiego 28 m. 
1, od godz. 16. 2784g
Auto Service, Kraszew­
skiego 30 — specjalistycz 
ny zakład konserwacji 
podwozi — przeniesiono 
do Przeźmierowa, Szosa 
Poznańska 3, przedłuże­
nie ul. Dąbrowskiego.

1372g

963), 
sięcy

gieł- 
wze- 
zenie

MARIAN FEIGE
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Skryta 6. 2948g

PO-
a ra- 
:wia-

bywa 
wano 
szy® 
ielnie 
pory

30 stycznia 1975 r. zmarł mój drogi mąż, flz‘a<iek, teść, brat i wujek, śp.

ANTONI PACZYŃSKI
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym, Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

odb?dzie się dnia 3 bm. o godz. 15 a cmentarzu w Zabikowie.
smutku pogrążona

;ra®> 
uraić

) *
-rwO" 
r P<>'

tona z rodziną
2952g

i 30 stycznia 1975 r. zmart długoletni ‘Wzorowy członek Cechu

kol. EDWARD GWITT |
mistrz stolarski I

iżs® 
d te 

i 20

• rK. °db^dzie się w dniu J. H. 1975 B. 
• “JO na cmentarzu górczyńskim.

Cech 
Rzemiosł Drzewnych 

w Poznania
j Od
»ż pa

81-K3

ękaed 
o

p°\.

Dnla 30 stycznia 1975 r. zmarł

kol..EDWARD GWITT
«Ugolet»« . mis*rz stolarski

ni i ceniony członek Spółdzielni.

0 Sodzcdbędzłe się w dniu 3 lutego 1975 r.
10 na cmentarzu na Górczynle. 

®°dzinie 7
karlego wyrazy współczucia 

składają
®p6łdye|n^ada’ Zarzad * pracownicy

1 Rzemieślniczej Rzemiosł Drzewnych 
w Poznaniu.

289 Ig

Zamienię samodzielny po 
kój, kuchnią — na więk­
sze. Gąsiorowsklch 8 m. 
2, od godz. 15. l»16g
Mieszkanie czteropokojo- 
we, nowe budownictwo, 
Winogrady — zamienię na 
dwu lub trzypokojowe, 
centrum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2633g.
Kupię pilnie mieszkanie 
własnościowe kawalerkę 
lub 2 pokoje pełen kom­
fort w centrum możliwie 
z telefonem. Oferty z po । 
danymi warunkami „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1270g.
Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie na warsztat 
ślusarski około 60 m1 oraz 
około 200 m’ powierzchni 
otwartej, tel. 67-33-60 lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 641g.
Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje pokoju z kuchnią 
własnościowe w Mosinie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1528g.
Samodzielne, dwupokojo- 
we mieszkanie w Przemy 
ślu zamienię na podobne 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty: Przemyśl, Tarnaw­
skiego 18 m. 3. 1535g
Kupię pilnie mieszkanie 
dwu lub trzypokojowe — 
płacę natychmiast. Oferty 
Markiewicz, Wrocław, Je­
dności Narodowej 161 m. 
11, tel. 22-56-82. 1548g
Starsze małżeństwo bez­
dzietne poszukuje własno 
ściowego pokoju lub M-2 
w Gnieźnie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1527g._____________________  
Pomieszczenie 35 m’, c. o., 
siła, woda, oddam w 
dzierżawę na cichy prze­
mysł na Sołaczu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1591g.

9 Nieruchomości
Wezmę w dzierżawę oko­
ło hektara dobrej ziemi 
z mieszkaniem lub bez. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1212g.

Zguby $ Różne i
Zgubiono zegarek damski 
„Tissot” bez koperty, w 
dniu 13. I. br. Uczciwego 
znalazcę wysoko wyna­
grodzę. Tel. 67-94-32, po 
południu. 2740g
W dniu 28. I. 75 r. około 
godz. 18, w okolicy ulicy 
Berwińskiego — zgubi­
łam złoty pierścionek, je­
dyna pamiątka po matce. 
Uczciwego znalazcę wyna 
grodzę. Ul. Naramowicka 
161 m. 3. 2718g
Przewozy, specjalność 
przeprowadzki wykonuje 
my, tel. 436-31. 1312g

© Matrymonialne
Inteligentna, zamożna — 
poślubi wdowca do 65 lat, 
bez nałogów, najchętniej 
murarza. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka M dla 218g.
Trzy panie — przyjaciółki 
poznają panów, chętnie 
również przyjaciół, w wie 
ku od 45—50 lat, wyzna­
nia rzymsko-katolickiego, 
pożądane wykształcenie 
przynajmniej średnie. 
Zdjęcia mile widziane. 
Zwrot i dyskrecja zapew­
niona. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1619g.

W dniu 29 stycznia 1975 r. zmarł

dr med. MAURYCY WALCZAK
były długoletni, zasłużony i sumienny pracow­
nik Dzielnicowego Zarządu Służby Zdrowia 

i Opieki Społecznej Poznań — Wilda.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3. II. 1975 r. 
o godz. 11.30, na cmentarzu na Górczynie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Kierownictwo, Rada Zakładowa, 
POP, pracownicy

Dziełu. Zarządu Służby Zdr. i Opieki Społecznej 
Poznań — Wilda.

80-K3

Dnia 31 stycznia 1975 r. zmarł nagle namasz­
czony Olejami św. nasz ukochany brat, wujek, 
szwagier i siostrzeniec, przeżywszy lat 56, śp.

SEWERYN PĘDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. N 

na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona
ROPSIWA

Luboń 3, Lipowa •. 2944g

Dnia 31 stycznia 1975 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 59, nasza 
najukochańsza żona, mamusia, teściowa i bab­
cia

WŁADYSŁAWA WEGNER
z domu Janasiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 39.30 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony |
mąt ■ rodziną

Poznań, Rybak! 1 m. X 2937g

tW dniu 31 stycznia 1975 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św. nasz kochany brat, 
szwagier, wujek, przeżywszy lat 71

JÓZEF KORALEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 lutego 1975 r. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby o go­
dzinie 9.30.

Strapiona |
RODZINA

Mrowłno pow. Poznań. 2909g

1062-K1

Zakłady Metalurgiczne „POMET* 
w Poznaniu, 

POSZUKUJĄ
UMEBLOWANYCH 
WOLNYCH POKOI

na terenie miasta Poznania, z przeznacze­
niem dla bezdzietnych małżeństw — sty­
pendystów n. zakładów, samotnych sty­
pendystek oraz dla uczennic przyzakłado­

wej Zasadniczej Szkoły Zawodowej.
Szczegółowe zgłoszenia pisemne należy 

kierować pod adresem w/wymienionych 
Zakładów, Poznań, ul. Krańcowa 15, kod 
61-022, Hotel Robotniczy, telefon 759-81, 

wewnętrzny. 286.

Przetargi
Zakłady Płyt Pilśniowych w Czarnkowie, ulica 
Przemysłowa nr 2 — ogłaszają

PRZETARG na wykonanie w Zakładzie 
Płyt Pilśniowych w Czarnkowie — prac 
malarskich o charakterze remontowym 
polegających na malowaniu elewacji bu­
dynków przemysłowych.

Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu 
Budowlanego - Zarząd Główny, 00-950 Warsza­
wa - Oddział w Poznaniu, ul. Szkolna nr 1 —; 
ogłasza

II PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu osobowego marki 
„Wołga” M-21, nr silnika 708613, nr pod­
wozia 189778, nr rej. PI 40-29. Cena wy­
woławcza — 27.500 zł.

Szacunkowa wartość robót wynosi 300 tys. zł.
Termin wykonania — do 30 IV 1975 r.
Szczegółowych informacji udziela Dział 

Głównego Mechanika — teL 20-71, wewn. 241.
Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy nadsyłać w przeciągu 18 dni 

od daty ogłoszenia przetargu w Dziale Gł. Me­
chanika ZPP Czarnków.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w ciągu 
20 dni od daty ogłoszenia przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru 
ofert lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 154-K2

tDnia 31 stycznia 1975 r. zasnęła w Bogu po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, kończąc 
swój pełen poświęceń żywot. Odeszła od nas 

na zawsze nasza droga matka, ukochana teścio­
wa i babcinka, śp.

JÓZEFA MARIA ŁAWIAK
wdowa po śp. Kazimierza

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 4 bm. 
o godz. 14.15, z kaplicy na Junikowie.

Strapione 
dzieci i rodzina

Poznań, Kilińskiego 3 m. 4. |
Wrocław — Płock.

i nimi...................................... ..........................

tDnia 1 lutego 1975 r. po długich cierpieniach 
zmarła nasza najukochańsza mama, teścio­
wa i babcia, przeżywszy lat 80

JADWIGA GRAJZER
z domu Jabłońska

Pognęb odbędzie się we wtorek, dnia 4 lu­
tego br. o godz. 11.30, na cmentarzu górczyń­
skim.

W ąaMstoM po0pąńąni
synowi*, synowe f wnuki

Poznań, Os. Jagiellońskie W m. 4.

tDnia 36 stycznia 1975 r. zmarła nasza naj­
droższa mamusia, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 49, śp.

JANINA RÓŻCZKA
z domu Wiśniewska

Pogrzeb odbędzie się 4 lutego br. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu pogrążone
dzieci 1 rodzina

2913g

tDnia 31 stycznia 1975 r. zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św. w 66 roku życia 
nasz najdroższy przyjaciel, ukochany brat, 

szwagier i wujek, sp.

STEFAN MATUSZAK
maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA'

Poznań, Słowackiego 36 m. Ł. 2950g

Przetarg odbędzie się w terminie 10 dni, od 
dnia ukazania się ogłoszenia, o godz. 10 w lo­
kalu Oddziału Zarządu Głównego, uL Szkolna 
nr L

Przystępujący do przetargu obowiązany Jest 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej w kasie Oddziału Związku — Po­
znań, ul. Szkolna nr 1.

Samochód oglądać można w Bazie Sprzętu 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 — Poznań, ul. Majakow­
skiego 92 — w dniach 5 i 6 II. 75 r. w go­
dzinach od 9—13.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby pry­
watne.

Oferty w zalakowanych kopertach z zazna­
czeniem „Przetarg” prosimy składać w Oddzia­
le Związku w Poznaniu, ul. Szkolna nr 1 w ter­
minie do 10 dnia od ukazaniu się ogłoszenia —• 
godz. 9.30.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny. 793-K1

W dniu 30 stycznia 1975 r. zmarł nasz długo­
letni emerytowany pracownik Zespołu Projek­
towego w Ostrowie Wlkp.

mgr inż. JAN KUBERA 
rolnik t

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

współpracownicy. Rada Zakładowa, । 
POP, Dyrekcja

Biura Projektów wodnych Melioracji 
w Poznaniu.

2939g

tDnia 31 stycznia 1975 r. zmarła po krótkich, 
ciężkich cierpieniach nasza najdroższa mat­
ka, babcia i teściowa ।

STANISŁAWA PODLEWSKA i
z domu Stolpe

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. • godz. 14
na cmentarzu na Miłostowie. t

W smutku pogrążona
RODZINA'

Poznań, Katarzynki.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 3939g

tDnia 30 stycznia 1975 r. zasnęła w Bogu mo­
ja kochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 87

JÓZEFA REWA
z domu Krause

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 16.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

eórka z rodziną
S Poznań, Logi 19 m. 5,
S dawniej Górki 16. 3878g



W sobotę wygrana, w niedzielę porażka

Połowiczny sukces
Derby koszykarek wygrała Olimpia

piłkarzy ręcznych Grunwaldu
Sobotnio-niedzielne pojedynki koszykarek Olimpii i Lecha * 

przy ul. Świerczewskiego w Poznaniu nie dostarczyły public, ł,|l 
zbytnich emocji. Gwardzistki pewnie wygrały obydwa meca/"0*'' 
(33:35) i 96:76 (45:32). ’5:*«

Oczekiwane z dużym zainteresowaniem dwa spotkania piłkarzy 
ręcznych Grunwaldu z wielokrotnym mistrzem Polski — wrocław­
skim Śląskiem, zakończyły się połowicznym sukcesem zespołu po­
znańskiego. W sobotę pokonali oni drużynę gości 17:15 (16:13), by w 
niedzielę przegrać 19:24 (16:11).

Cenne zwycięstwa 
siatkarzy Posnanii

Po niezasłużonej — zdaniem siat 
karzy poznańskich porażce w dru 
gim meczu w Kaliszu gościli oni 
na swoim boisku sąsiada w ligo­
wej tabeli — Start Gdynia. Wyni 
ki tych spotkań mogły mieć duże 
znaczenie w końcowym układzie 
tabeli. Nic więc dziwnego, że 
obydwa zespoły włożyły w te me 
cze maksimum ambicji . umiejęt-

Ponad 3 000 widzów w sali „Are 
ny” było świadkami niezmiernie 
emocjonujących i zaciętych poje­
dynków. Pod tym względem tra-
dycji stało 
rzej było 
spotkań, w 
równywały 
glądaliśmy 
ku jeszcze 
lińskiej.

się zadość. Nieco go- 
z poziomem obydwu 
każdym razie nie do- 
one meczom, jakie o- 
Wiosną ubiegłego rn- 
w sali przy ul. Marce

żle, tyle tylko, że wyjątkowo nie­
skutecznie. Doskonałe pozycje 
strzeleckie marnowali tak rutyno 
wani zawodnicy, jak Leszek Gan- 
ske (w tym raz z karnego), czy 
Zbigniew Dybol. Poza tym sporo

ności. Zwycięsko pojedynków
wyszli poznaniacy, którzy wygrali 
w sobotę 3:2 (17:15 11:15. 15:11,
13 :16, 15:12), i powtórzyli ten wy­
nik w niedzielę (15:13, 12:15, 17:15, 
8:15, 15:12).

Ładniejszym spotkaniem był 
mecz sobotni, który stał na do­
brym poziomie, a o zwycięstwie 
Posnanii zadecydowała lepsza 
gra w decydującym secie. W po­
znańskim zespole wyróżnili się 
Biernacki 1 Brzeziński.

W meczu rewanżowym poziom 
gry był słabszy, lecz walka była 
równie zacięta, trwająca blisko 3 
godziny. W piątym secie gdynia- 
nie prowadzili już 9:4. i wydawa­
ło się, że zdołają wziąć pełny re­
wanż. Od tego momentu Posna- 
nia zdobyła kolejno 8 punktów do 
prowadzając do stanu 12:8 na swo 
ją korzyść. Prowadzenia tego nie 
dała sobie tuż odebrać do końca 
spotkania. Szkoda, że to emocjo­
nujące widowisko zostało popsute 
przez zachowanie się drużyny go-
ści. Nie w^-zymali oni 
dużej sta>r*i meczu i 
okrzykami przeszkadzali 
dzeniu gry. (wił)

nerwowo 
głośnymi 
w prowa

3 bramki E. Olszyny
W sobotę w Wągrowcu odbyło 

się kolejne towarzyskie spotkanię 
piłki nożnej między zespołami 
poznańskiego Lecha i Łódzkiego 
Klubu Sportowego. Tym razem ko 
lejarze wystąpili niemal w całoś 
ci w rezerwowym składzie Rów­
nież i drużyna łódzka grała bez 
kilku zawodników pierwszego ze­
społu, w tym m. in. bramkarza 
Jana Tomcsz.ewskiego.

Spotkanie stało na dobrym po­
ziomie i zakończyło się wynikiem 
nierozs‘rzygniętym 3:3 (2:3). Wszy 
stkie 3 bramki dla I.e^ha zdobył 
Eugeniusz Olszyna, (ad)

Grunwald na pewno lepiej zagrał 
w sobotę. Znalazło to w końcu 
odzwierciedlenie w zwycięstwie pa 
znaniaków, choć wiele nie braku 
wało, a geście i w tym meczu zdo
by.liby obydwa 
li przecież od 
sto trzema, a 
ma bramkami

punkty. Prowadzi- 
początku i to czę- 
raz nawet czterę- 

(9:5). Grunwald nie
prał w pierwszej części spotkań'^

Remisowy występ 
szczypiornistów Energetyka

W minioną sobotę i niedzielę
piłkarze ręczni Energetyka po-

W niedzielę wrocławianie oka­
zali się jednak lepsi 1 w dobrym 
meczu, nieco szybszym niż sobot­
ni, wygrali zasłużenie. Zawdzię­
czają to głównie doskonałej dys 
pozycji strzeleckiej Jerzego Kłem 
pela. Poznaniacy nie wytrzymali 
wczorajszego meczu nerwowo. 
Choć bowiem wrocławianie, podob 
nie jak w sobotę prowadzili 
poza pierwszymi minutami — 
przez całe niemal spotkanie, Grun 
wald ze sianu 11:14 doprowadził 
do 16:15. Ta pogoń kosztowała jed 
nak gospodarzy zbyt wiele i w koń­
cówce wrocławianie deść łatwo za 
pewnili sobie zwycięstwo. Trzeba 
powiedzieć, że w przeciwieństwie 
do soboty, bramkarz Rozmiarek 
bronił w tym meczu niepewnie.

Ogólnie stwierdzić możemy, iż 
gra w obydwu meczach była zbyt 
statyczna. Śląsk to jednak drużyna 
zbyt rutynowana i zbyt silna fi­
zycznie, by bez szybkiego ataku 
można była ją w bezpośredniej 
walce pokonać.

Najwięcej bramek w sobotę uzy­
skali: dla Grunwaldu — Jarzyński 
i Roesler po 3. a dla Śląska — Ant­
czak, Klempel, Malesza i Sokołow­
ski po 3, a w niedzielę: dla Grun­
waldu — Z. Dybol 6 i Jarzyński 4, 
dla Śląska — Klempel 10 i Male­
sza 4. (ad)

W pierwszej połowie sobotniego 
spotkania kolejarki potrafiły jesz 
cze nawiązać wyrównaną walkę, a 
nawet w ostatnich minutach ob­
jęły prowadzenie, choć przewaga 
Olimpii w 13 minucie wynosiła już 
9 punktów (22:13). Bez kontuzjo­
wanych Fromm i Stróżyny war­
tość Lecha znacznie jednak ma­
leje i o tym widzowie przekonali 
się już na początku II połowy me 
czu. Gwardzistki dość łatwo, dzię 
ki celnym rzutom z dystansu Ho 
logi i Treli, ponownie objęły pro 
wadzenie, by już nie oddać go do 
końca pojedynku.

Jeśli będzie sumiennie tr 
ma chyba spore szanse na 
domowić się w pierwszej nj ,

W meczu niedzielnym naj^. 
punktów zdobyły: dla Olim 
Hołoga 30, Mańczak 18 j Gór^' ' 
dla Lecha — Frąckowiak 21 u*.1*' 
16 oraz Lubczyńska i Steż-yni/’'11 
10. (ad) " *a Po

Hokej na trawie

Polska wyeliminowani
Najwięcej punktów sobotę

dejmowali siódemkę Nielby Wą­
growiec, ulegając 19:22 (10:l») i wy
grywając drugie spotkanie 
(8:8).

i wy
15:13

Fragment meczu sobotniego: 
Zbigniew Dybol (nr 8) rzuca pił­

kę na bramkę Śląska.
Fot. — K.. Przychodzki

Halowe mistrzostwa
Zacięty i wyrównany pojedy­

nek sobotni wygrali zasłużenie go 
ście, prowadzący •twartą i kon­
sekwentną taktycznie grę. W 
zespole Energetyka dość szybko 
zapanowała nerwowość, której re­
zultatem były chaotyczne akcje i 
nie w pełni przygotowane strza­
ły. Nielba, początkowo wywal­
czywszy przewagę, oddała ją pod 
koniec pierwszej połowy, lecz w 
drugiej części spotkaniś była ze­
społem zdecydowanie lepszym. W 
niedzielę piłkarze Energetyka za 
demonstrowali szybką 1 urozmai­
coną grę, mieli jednak spore kło­
poty z dobrze grającymi w obro­
nie gośćmi. Mogą również mówić o 
sporym szczęściu, bowiem kilka 
akcji, zapoczątkowanych niecelny 
mi podaniami m. in. Sobolewskie 
go zakończyło się strzałami w słu 
pek i poprzeczkę.

W sobotę najlepszymi zawodni­
kami na boisku byli obaj bram­
karze: Kłos 1 Sebastyński (obro­
nili w sumie 5 rzutów karnych), 
w niedziele podobał się dynamicz 
ny w Energetyku Forysiak. w Niel 
bie rozważnie ro "r" wający piłkę 
Smykowski. Najwięcej punktów 
zdobyli: w sobotę — Forysiak 6 l 
Karczewski 5 oraz Białczyk 7 i 
Borowlński 4. w niedzielę — Fory 
siak 1 Bański po 4 oraz Kaczma­
rek 1 Urbaniak po 3. (ask)

cie ostatnią przeszkodę stanowił 
spokojnie i pewnie broniący bram 
karz Śląska Bogdan Kowalczyk. 
W obydwu meczach należał on do 
najrówniej grających zawodników

W drugiej połowie sytuacja się 
zmieniła. Teraz Grunwald zaczął 
odrabiać straty, choć przez pierw 
sze 9 minut gry po przerwie nie 
padła żadna bramka, a w 15 mi­
nutach poznaniacy zdobyli zaled 
wie dwa gole, a goście żadnego! 
Mimo to wydawało się, że Grun 
wald co najwyżej zremisuje sobot 
ni pojedynek. Przełomowym mo­
mentem było wykluczenie z gry na 
2 minuty reprezentanta Polski An 
drzeja Sokołowskiego. Stało się to 
przy stanie 15:15 (wcześniej goś­
cie prowadzili 15:13) i gospodarze 
nie zmarnowali szansy, zwycięża­
jąc dzięki dwom bramkom zdoby 
tym przez Andrzeja Roeslera. Bo 
haterem sobotniego spotkania, a 
praktycznie jego drugiej połowy 
był bramkarz Grunwaldu — Hen­
ryk Rozmiarek, który bronił w 
nieprawdopodobnych sytuacjach. 
Nie skapitulował nawet przed Te- 
rzym Klempelem, gdy ten wyko­
nywał rzut karny.

okręgu w la
Wczoraj odbyły się w Poznaniu 

Halowe Lekkoatletyczne Mistrzos 
twa Okręgu Seniorów. W zawo­
dach, które rozegrano w 9 kon­
kurencjach — wzięło udział 75 za­
wodniczek i zawodników. Uzyska 
no kilka ciekawych wyników
Na wyróżnienie zasługują 
taty: B. Jaźwieckiej w 
wzwyż — 165 cm 1 T. Osika 
gu na 50 m przez płotki

rezul-.

w bte
— 6.3

sek. (zabrakło mu 1/10 sek. do uzy 
skania minimum na halowe mis­
trzostwa Polski).

A oto wyniki uzyskane w po­
szczególnych konkurencjach: KO­
BIETY — 56 m — .1. D. Jakób (O- 
limpia P.) — 6,4 sek.; 2. D. Koko­
cińska (Energetyk P.) — 6.6 sek ; 
3. H. Andrysiuk (Stal Ostrów) — 
6,8 sek. Skok wzwyż: 1. B. Jaż- 
wiecka (Olimpia P.) — 185 cm; 2. 
J. Grzesiak (Orkan Ostrzeszów) — 
150 cm; 3 E. Pecolt (Warta P.) —
145 cni. Skok w dal: K. Ró-

Slacze
15 piłka nożna jest chora ?
Kto to wie? U nas to na pew 
no ani tak ani inaczej nie jest 
dobrze! Mihaly Keszthelyi już 
dziesięć lat trenuje w Csepel. 
I przez ten czas Csepel jest jed 
nakowo szary, aczkolwiek 
przed rozpoczęciem ligi zaw­
sze odgraża się, że wyjdzie z 
cienia, że pokaże na co go na­
prawdę stać. Ale jak dotąd nie 
wyszedł, nie pokazał. A tym­
czasem publiczność uważa Cse 
pel za jedną z najbardziej
„zbundowanych (robiących
siuchty. lewe mecze — przyp. 
tłumacza) drużyn. Na zdoby­
cie tytułu mistrzowskiego pił­
karzy tego klubu od dawna nie 
stać, spadek im także nie gro­
zi. a więc z punktami mogą ro 
bić co im się żvwnie podoba! 
Oczywiśc;e publiczność też ro 
bi co chce: z dziesięciu tysię­
cy zagorzałvch kibiców tej dru 
żyny sprzed paru lat nie pozo 
stał już nawet jeden tysiąc!

rp ibor Palicsko uważa, że 
* trener powinien praco­

wać w jednej drużynie najwy 
źej dwa. trzy lata. No tak. bo 
trener to też człowiek, niech 
wiec zabiera ze sobą swoje złe 
metody i nawyki, niech wresz 
cie piłkarze odetchną trochę 
od je?o ucisku. A ponadto, ty! 
ko w ten sposób można się wv 
zwolić z osobistych uprzedzeń. 
Nowa trenerska ręka i świeże 
oko wykryje ukryte i nie do­
strzegane do tei nory zalety i 
może poprowadzić drużynę do 
sukcesów.

Imre Komlossy, bi'ly pierw-

szoligowiec, a przed paru laty 
trener DVSC, mówił kiedyś o 
tym, że czuje w sobie tyle e- 
nergii i w drużynie widzi tyle 
fantazji, iż jest w stanie w cią 
gu trzech lat doprowadzić ją 
do pierwszej ligi. Tylko, że 
trzeba byłoby tę drużynę tro­
chę odświeżyć i wymienić nie 
których graczy. Oznaczałoby 
to, że na początek przyjdą na 
pewno gorsze wyniki. No tak, 
tylko że w Debreczynie jest ta 
ki zwyczaj, że jeśli drużyna go 
rzej się spisuje, to zaraz trze­
ba zmienić trenera. Kto mógł 
by puścić płazem Komlos- 
sy'emu taki przejściowy spa­
dek? Nikt! I dlatego spaliły na 
panewce wszelkie wysiłki tre 
nera. DVSC pozostała dalej w 
II lidze konsumując wedle zwy 
czaju dwóch, a nawet trzech 
trenerów rocznie.

Warto byłoby także zliczyć, 
ile to razy działacze pertrak­
towali poza plecami swego tre 
nera z nowo upatrzonym trene 
rem...!

Sandor Pethes w tygodniku

Tv’ko jedna wvqrana
W spotkaniach o mistrzostwo II 

ligi z dobrym zespołem Czarnych 
Słupsk siatkarki poznańskiego F.ner 
getyka, broniące się przed spad­
kiem do klasy niższej, w sobotę 
przegrały 2:3 (15:8. 13:15, 15:7. 13:15, 
11:151, a w niedziele wygrały 3:2 
(15:13, 6:15. 12:15. 15:7, 15:5). Można 
więc powiedzieć, iż ooznanianki 
wykonały zadanie minimum. Szko­
da’ jednak, iż nie wykorzystały sv- 
tuacii i nie zdobyły w meczach 
z Czarnymi kompletu punktów. 
W każdym rezie szanse na dublet 
bvły.

Co natomiast cieszy, to forma za­
prezentowana przez poznanianki. 
W sobotę i niedzielę rozegrały one 
zupełnie dobre spotkania i to chy­
ba stanowi główną podstawę do 
optymizmu w następnych oojedvn 
kach IT-ligdwych. Energetyk zaim­
ponował zwłaszcza bardzo dobrym 
finiszem w niedzielę wygrywając 
w decydującym secie gładko 15:5. 
Nie były to łatwe spotkania, nie 
tylko ze względu na poziom re­
prezentowany przez drużynę ze 
Słupska, ale też i Hcznvch kibi­
ców, jacy przyjechali z Czarnymi 
do Poznania.

Najlepszą zawodniczką w Ener­
getyku w przekroju obydwu me­
czów była Dobrosława Janowską.

(ad)

żańska (Energetyk P.) — 5,20 m;
2. R. Ostrowska (Energetyk P.) -- 
4,96 m; 3, Ił. Biała (Warta P.) — 
4,53 ni.

MĘ7.CZY2NI: M m - 1. R. No­
wicki (Olimpia P.) — 5,6 sek.; 2.
W.
3.
5,8 
B.

Pilarczyk (Warta P.) — 5,7 sek.;
A. Habierski (Olimpia P.) — 
sek. Poza konkursem startował 
Grześczak (Górnik Zabrze), u-

zyskując 5.6 sek. 50 m ppł.
T. Osik (Olimpia P.) 6.8 sek.
2. W. Banaszak (Olimpia P.) —
6,9 sek,; 3. A. Szakala (LZS Po- 
wodowo) — 8,3 sek.; skok wzwyż: 
1. P. Montewskl (SZS AZS P.) - 
195 cm; 2. L. Górny (SZS AZS P) 
— 190 ćm; 3. W. Tomczak (Orkan 
P.) — 180 cm; skok w dal: 1. Z. 
Sobora (Olimpia P.) — 7,33 m; 2,
M.
3.

Kaczor (Orkan P.) — 7,25 m;
A. Wałkowski (Calisia) — 6.84

m; trójskok: 1. Z. Sobora (Olimpia 
P.) — 15,34 m; 2. J. Kurzawa (SZS 
AZS P.) — 14,59 m; 3. K. Ohnsor- 
ge (Warta P.) — 13,44 m; skok o
tyczce: 1.
P.) — 4.20

M. Cisowski (SZS AZS 
m; 2. W. Skory na (SZS

AZS P.) — 4,10 m: 3. K. Dziamski 
(Energetyk P.) — 3.80 m. (jz)

„Magyarorszang” zamieścił

STRONA

swoje uwagi na temat zmiany 
trenerów. Opisuje jak piłka­
rze Vasa.su chcieli zmusić do 
rezygnacji Barotiego. Baroti co 
prawda w klubie pozostał, ale 
nie przebierającym w środkach 
piekarzom za to nawet 
włos z głowy nie spadł. Podob 
nie jak innym, którzy zmusili 
do odejścia z FTC Lokata, póź 
niej Meszarosa. zaraz potem 
Kalocsaya a następnie także 
Cyanadiego.

(d. c. n)
(Fragmenty powieści A. 

Vegha „Dlaczego węgierska 
piłka nożna jest chora?” w 
opracowaniu W. Wier omie ja)

Warta - Grunwald 0:0
Z dużym zainteresowaniem kibi­

ce Warty oczekiwali pierwszego w 
tym roku występu swych ulubień­
ców. Jedenastka zielonych wybieg­
ła na boisko w następującym ze­
stawieniu: Mroziński (Cieślak). Je­
zierski (Zegar), Bilewicz, Knychy- 
ła. Pacuła, Bartczak (Dominiczak), 
Kręgielski (Krogulski). P. Wiśniew­
ski, Kubalczyk, Kućhnicki.

Inauguracyjne wystąpienie war- 
ciarzy, którzy w towarzyskim spot 
kanlu z jedenastką Grunwaldu za­
mierzali sprawdzić siłę zmienione­
go poważnie zespołu, trudno uwa­
żać za udane. Być może powodem 
słabej gry warclarzy była fatalna 
płyta boiska, faktem jest jednak, 
Lż w pierwszej połowie spotkania 
częściej zatrudniony był bramkarz 
zielonych. W drugiej części meczu 
warclarze nieco przyspieszyli i 
urozmaicili grę. Rezultatów jed­
nak w postaci bramek nie było, 
choć wojskowi mówić mogą o spo 
rym szczęściu, szczególnie pod 
koniec meczu. W końcowych mi­
nutach spotkania warclarze zagro­
zili poważnie gospodarzom: raz 
jednak piłka trafiła w poprzeczkę, 
i powtórnie w wybiegającego bram 
karza Grunwaldu*— Kotorowskie- 
go.
. W meczu z Wartą Grunwald -za­
grał w następującym składzie: 
Kotorowski, Sucharski (Stacho­
wiak), Nowak, Dobrut, Hołozubiec, 
Szmale, Kaczmarek, Jakubiak. Ro­
galski, Szotowski, Matlak (Sob­
czak). Mecz stał na bardzo prze­
ciętnym poziomie, (ask)

zdobyły: dla Olimpii — Hołoga 25 
oraz Trela i Zagórska po 14, a dla 
Lecha — Lubczyńska 25, Mnich 13 
i- Frąckowiak 10.

W niedzielę gwardzistki wygrały 
jeszcze pewniej, o czym mówi 
zresztą i końcowy rezultat spotka­
nia. Mimo to poziom meczu nie 
mógł zadowolić. Obydwie drużyny 
słabo grały przede wszystkim w 
obronie. Olimpia przewyższała Le­
cha szybkością, ruchliwością na 
parkiecie i celniejszymi strzałami 
z dystansu. Dysponując wyrówna­
nym zespołem, w którym trener 
Aleksander Lewandowski mógł bez 
kłopotów dokonywać częstych 
zmian, gwardzistki mogły nawet 
wygrać wyżej.

W obydwu meczach najlepiej za­
grała Mirosława Hołoga. W II poło­
wie spotkania niedzielnego skutecz 
nie rzucała Jadwiga Góral. Nato­
miast zawiodła Krystyna Gąsiorów 
ska. W Lechu za bardzo ambitną 
postawę w meczu sobotnim duże 
brawa należą się 16-letniej Renacie 
Lubczyńskiej (w niedzielę przeciw­
niczki znacznie skuteczniej prze­
szkadzały jej w grze niż w sobotę).

z halowego PE
We włoskiej miejscowości w 

vara zakończył się w niedziel. '>' 
finałowy halowy turniej PUChaM 
Europy w hokeju na trawie, ś*’ 
towało 7 zespołów, z których tr*' 
awansowały do finału. Do h, ' 
dującej rozgrywki zakwalifl^' 
li się hokeiści Holandii, Franef" 
Szkocji.

Polacy wypadli słabo. p0 tr„ch 
sobotnich porażkach, w niedziele 
przegrali kolejne dwa mecze 
Francją i Holandią, odnosząc zj 
cięstwo dopiero w ostatnim 
czu z Włochami. Nasi reprezenta# 
ci zdobyli dwa punkty i zajęli H 
tatnie miejsce. (PAP)

Kolejne punkty 
koszykarzy AZS-u

Lider II ligi koszykówki — po-
znański AZS gościł zespół Startu 
Łódź. Obydwa pojedynki zakoń­
czyły się zwycięstwami poznania­
ków, w sobotę 84:71 (48:31), a w 
niedzielę 62:58 (44:24). O ile sobot­
nie spotkanie przebiegało bez nie 
spodzianek, przy stałej przewadze 
akademików, to niedzielny mecz 
dostarczył kibicom sporo emocji. 
W pierwszej połowie łodzianie byli 
bezradni wobec obrony strefowej 
pod własnym koszeni, którą zasto 
sował AZS. Poznaniacy wyprowa­
dzili z niej kilka szybkich ataków 
1 wywalczyli sobie 20-punklową 
przewagę.

Do drugiej części meczu wyszli 
jednak za bardzo rozluźnieni, co 
znalazło swoje odzwierciedlenie w 
grze. Mało było udanych akcji i 
celnych rzutów, wobec czego prze 
waga zaczęła szybko maleć. W 34 
minucie stan meczu wynosił tylko

Dobre rezultaty
Dokończenie ze str, 1 

nowe rekordy Polski. Ich autori- 
mi byli; I. Skrzypczak Lech Po. 
znań na 200 m. st. klasycznym 
dziewcząt r. 62 — 2:51,0; b. Giti. 
czyńska Polonia Warszawa na M 
m st. klasycznym dziewcząt r. z 
— 3:11,2; S. Andruszkiewicz Sti­
lon Gorzów na 200 m st. klasyez 
nym chłopców r. 65 — 3:17^ y 
Wolski Łublinianka Lublin, który 
ustanowił 3 rekordy Polski: na W 
ni st. motylkowym chłopców r. t 
— 2:30,2; na 100 m st. motylkowym 
chłopców r. 62 — 1:09,2 i na 2M e 
st. zmiennym chłopców r. K - 
2.26,8 oraz D. Poziemski SZS AZS 
Olsztyn, który ustanowił równie! 
3 rekordy Polski na 190 m n 
zmiennym chłopców r. 85 - 1:11] 
na 200 m st. grzbietowym chłop­
ców r. 65 — 2:46,6 i na 200 nut 
dowolnym chłopców r. 85 - 2:»,i

W poszczególnych rocznlkit! 
urodzenia wybrano najlepszą u 
wodniczkę i zawodnika, którycl 
uh'r orowano specjalnymi pucha; 
n.i. W roczniku 1962 zwyciężyli:K 
Kalus NPD i I. Senkyrik CSU! 
w r. 1W3 M. Budziaszek Wisła Ks 
kuw i D. F^metko CSPS, w r. 1« 
P. Rezner Trójka Łódź i 0. M”ti
We?

gry.

a w r. 1°65 P.
j W'-szawa i Z. Enekesl 
(wi?)

53:52 
na

wszystko wskazywało 
że akademicy mogąto, — --- --------- _

mecz przegrać. Na szczęście w koń
cówce uporządkowali oni grę i za­
pewnili sobie minimalne zwycię­
stwo. Najwięcej punktów w 
sobotnim meczu zdobyli — dla 
AZS-u: Domanowski 22 i Grześ- 
czyk 19 a dla Startu: Wyrzykow­
ski 17 oraz Witkowski i Jabłoński 
po 12. W meczu niedzielnym dla 
AZS-u: Szaraty 16 i Walkowiak 15.

(wił)

Liga angielska
P. P. Totalizator Sportowy)1 

da je wyniki meczów I i II W1 
gielskiej, objętych zakładami pi 
karskimi na dzień 2 bm.

■ 1. Arsenał — Llverpool H 
Birmingham — Burriley 1;1> 
Everton — Tottenham 1* 
Ipswich — Wolverhampton 1 
5. I-eeds — Coventry 0:0, •• 
ter — Chelsea 1:1, 7. NcwcMtU 
Middlesbrough 2:1, 8. QueeM P* 
— Derby 4:1, 9. Śheffeld Utf 
Luton 1:1, 10. Stoke — Manet- 
City 4:9, 11. West Hpm - c* 
2:0, 12. Blackpool smtder 
2:0, 13. Bolton — Millwall 21

WYNIKI.TABELE* WYNIKI
KOSZYKÓWKA

I I.IGA MĘŻCZYZN
Pogoń — I.ech 
Start — Łublinianka 
Wybrzeże — Spójnia 
Wisła — Resovia
legia — Polonia 
Śląsk — Górnik
1. Wisła
2. Wybrzeże
3. Resovia
4. Polonia
5. Śląsk
6. I.ech
7. Start T.ublin
8. Spójnia Gdańsk
9. I.ubliniańka

10. Pogoń Szczecin
11. Legia
12. Górnik Wall), 

I I.IGA 
Olimpia — I.ech
Wisła

AZS Poznań — Start

73:68
60:66
96:67
74:87

193:95

(38:39)
(36:35)
(36:29)
(38:39)
(47:34)

27 
27
27
27
27
27 
27
27
27
27
27
27

56 
M
49

67:68 (38:39)

41
39
38
38
37

33
33

2324—2057 
2441—2048 
2373—1907 
2315—2071 
2117—2077 
2261—2196
1948—2158 
1837—2652 
1836—1968 
1952—2286 
2227—2462 
2606—2297

KOBIET

AZS W-wa
ł.KS — AZS P-ń

75:68
95:50
67:69

Spójnia — AZS Pruseków

Polonia — Stomil
L Wisła
2. ŁKS
3.

5.
6.

8.

Polonia 
Spójnia 
Olimpia 
AZS W-wa 
I.ech 
AZS P-ń

9. Stomil Olsztyn

90:70
73:76
80:62

24
24
24
24
24

24
24
24

43
42

66:48
54:52

65:66
74:55

37
35
35
34
32
31

1781—1353 
1709—1460 
1577—1428 
1606—1566 
1C 1—1705

16. SZS AZS Pruszków
24 3

1. AZS P-ń
2. ŁKS
3. Warta
4. Gwardia Wr.
5. Stal Ostrów
6. Start Łódź
7. Zastał Z. Góra
8. Start Gdynia
9. AZS Gdańsk

10. Astoria Bydg.
u i.iga :

24
21
24
24
24

24
24
24

Łódź 
84:71 i 62:58

43
42
38
36
35
35
31

27

1877—1603 
1853—1587 
2144—1842 
1829—1812 
1677—1835 
1603—1615 
1761—1847 
1936—2’i5‘> 
1587—1818 
1621—1873

KOBIET
Czarni Szczecin — AZS Toruń 

przełożony
Włókniarz Pab. — Zagłębie Konin 

46:44 i 66:63 
Unia Wałb. — Śłęza Wrocław

59:52 i 69:46
1. Włókniarz Pab.
2. Czarni Szczecin
3. Szprotavia
4. Unia Wałb.
5. Slęza Wrocław
6. AZS Gdańsk
7. Zagłębie Konin 
8y Znicz Koszalin 
9x Odra Wrocław

10. AZS Toruń

24
22
24
24

22
24

22
22

46
38
36
34
34
29
23
23

1646—1214 
1583—1100 
1402—1337 
1398—1336 
1321—1380 
1357—1314 
1420—1417 
1308—1242 
1131—1577 
874—1523

O WEJŚCIE 1)0 
AZS II Poznań —

II T.IGI

Olimpia 11 Poznań 58:74 (34:M)

1627—1696 Piłka RĘCZNA 
1598—1678 
1546—1725 I I.IGA MĘŻCZYZN
1467—1726 Grunwald P-ń

II LIGA MĘŻCZYZN
Zastał Z. Góra

ł.KS — Gwardia 
AZS Gdańsk —1

Astoria Bydg.
Pogoń Szczeciń

Wr.
90:86 i
68:66 i

Stal Ostrów
65:59 i

98:78 
74:71

Śląsk Wrocław 
17:15 i 19:24 

Wybrzeże Gd. 
27:26 i 20:18

Start Gdynia — Warta P-ń 
81:95 i

84:75

Spójnia Gd. — Wawel Kraków 
24:18 i 21:15

Anilana Łódź — Grunwald Ruda §1.
27:26 i 32:19

Pogoń Zabrze — Stal Mielec
26:17 i 12:11

1. Śląsk Wrocław
2. Pogoń Zabrze
3. Pogoń Szczecin^
4. Spójnia Gdańsk
5. Stal Mielec
6. Grunwald P-ń
7. Anilana Łódź
8. Wybrzeże Gd.
9. Wawel Kraków

10. Grunwald Ruda

BOKS

22
22 
a
22
22
22

22
22

J1
27
27
27
24
25
24
22

(II-I
3lP

gl-

«!-*

! liga - GRUPA 1 
Carbo Gliwice — Olimpia 
Stal Rzeszów — Gwardia w (

GKS Tychy

1. Carbo Gliwice
2. Turów Zgorzelec
3. Olimpia P-ń
4. Stal Rzeszów
5. -Gwardia W-wa
6 GKS Tychy

GRUPA
legia W-wa

Wybrzeże Gd.

Turów
fr
S-

II
zagię*,ie

goi#1 
H

_ Górnik Psz<# 
I. _ Avia s’ n

1. Wybrzeże Gdańsk
2. Zagłębie **onin
3. Gwardia Wrocław
4. Górnik Pszów
5. Legia W-wa
6. Avia Świdnik

II LIGA
Sokół Piła — Szombiei■rld

• g-*’ 
Górnik Radlin — Polon” 
Start Elbląg — Gwardia^ 

1. Start Elbląg 2 J
2. Szombierki Bytom j r
3. Górnik Radlin
4. Gwardia Łódź
5. Sokół Piła
6. Polonia W-wa
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